
Uroczyste podpisanie nowej Konstytucji
* przez Prezydenta Rzeczypospolitej

■WARSZAWA; 23.4 (PAT). Dziś na 
Zaimku Królewskim odbyła się uroczy 
siość złożenia przez P. Prezydenta R- 
P. podpisu na akcie ustany konstytu­
cyjnej.

W godizinach wieczornych miasto 
porzybrało uroczysty wygląd. Z gma­
chów państwowych i domów prywat­
nych powiewają flagi o barwach naro­
dowych. Zaimek Krółewśk jaśniał z 
Idlaleka świiattlem, oświetlony rzęsiście 
reflektorami. Na placu Zamkowym 
z okazji dzisiejszej uroczystości zgiro- 
miadziły się liczne rzesze ludności sto­
licy, wypełniając .szczelnie plac i wy­
loty przyległych ulic. W zwartym 
szeregu ustawiły się związki b. woj­
skowych ze sztandarami, oraz szereg 
ot-gainizacyj społecznych i zawodo­
wych rohotuicizych- U podnóży kolum­
ny Zygmuauta stanęły kompanje ho­
norowe z chorągwiami warszawskich 
pułków piechoty 21 p. p., 30 p. sitrizel- 
ców kaniowskich oraz 56 p. legji aka­
demickiej. W głębi ustawił się szwa­
dron pierwszego pułku szwoleżerów 
im. Józefa Piłsudskiego.

O godiz. 19-30 w chwili składania 
,podpisu przez P. Prezydenta R. P. na 
akcie ustawy konstytucyjnej oddala­
ły wojskowe sprezentowały broń, a 
orkiestra 21 p. p. odegrała hymn na­
rodowy, ae.ś baiterjia 1 dywizjonu air- 
tylcrjii konnej z diziiedizińca kompainji 
zamkowej oddala 101 strzałów.

Po odegraniu hymnu narodowego 
zebrane tłumy długo maraifestowiały 
wznosząc okrzyki ina cześć Konstytu­
cji, P. Prezydenta R- P. mairszaillka 
Piłsudskiego. Rządu otnaz twórców

Polscy kandydaci
DO PARLAMENTU 

CZECHOSŁOWACKIEGO.
MOR. OSTRAWA, 25.4. (PAT). Na 

wspóbiem posiedzeniu delegatów ipar- 
iji ślądkidi katolików, stronnik?twa lu­
dowego i polskiej partji isoejailino-de­
mokratycznej Jkifóre odbyło się w Cze 
sikiim Cieszynie, ustalono łisitę kandy­
datów do przyszłych wyborów parla­
mentarnych w następującym porząd­
ku: dr. Leon Wolf, adwokat z Frysz- 
tatu, prezes partji śląskich katolików, 
inż. Jan Heczko, członek stronnictwa 
ludowego, Augustyn Lukosz, członek 
polskiej partji socjalno-demolkratycz- 
nej i inni. Na pieTwszem miejscu 
wśród kandydatów do senatu jest 'gór­
nik Alojzy Bonezek. członek polskiej 
partji socjalno-demokratyęzinej.

Nowy statek polski
GDYNIA, 23.4. (PAT). Po iwyijściim ze 

.'Tnoczini Neieasltilie of Tylnie; dmuigii nilowo- 
zbuidlowaiuy w nolku. bieiżąeiyim slt-aftielk Że- 
gftuiga Pdlfelkiej JEłefl144 udali się do AinlftweiB- 
pji, slkąd prłzfylbył dziś do Gdyni z ładun­
kiem australijskiem wełny i bawełny. 
j.Hefl'4' posiadła idiemityjcizną (kolnstiriulkcję i 
wytmiairtyi, jak Stlaitletk ..Puck".

Straszne skutki
TRZĘSIENIA ZIEMI NA FORMOZIE

TOKIO, 23.4. (PAT). Według infor- 
macyj z wyspy Formozy, ofiarą trzę­
sienia ziemi padło 3.152 osoby.

65.000 domostw zostało całkowicie 
lub częściowo zburzonych.

Mikado wydelegował na Formozę 
'pecjalnego ]>rzedstawiciela, który 
ookiernie akcją pomocy dla ludności. 

Konstytucji. Następnie orkiestry na 
placu odegrały Pierwszą Brygadę, a 
nadto wykonały szereg utworów mu­
zycznych.

WARSZAWA, 25.4. (PAT). Afct zło­
żenia podpisu pnzez P. Prezydenta 
Rzeczyipoispo&ej na ustawie konsty­
tucyjnej odbył się w Żarniku w t. zw- 
Sali Rycerskiej, ozdobionej cykfean 
wielkich obrazów hastaryczmyich pen- 
dizła Baeciiaireli i popiersiami polskich 
hetmanów i mężów stanu.

W sali Rycerskiej pod słynnym ze­
garem wyobrażającym Hronose. któ­
ry dźwiga na swoich bainkaich świat, 
ustawiony był stół okryty czerwonym 
suknem, na stole stały dwa kandela­
bry. kalłamamz i pieczęć Prezydenta 
R. P. O godz. 19.15 aaiazęli przyby wać 
członkowie rządu, njamsmałlkowiie Sej­
mu i Senatu, wicemarszałkowie oma® 
referenci ustawy konstytucyjnej Sej­
mu i Senatu.

O gocfc. 19.30 puu/ktiucdlniie wszedł

JAN LANGNER
b. długoletni pracownik firmy H. Dietel, 

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakra­
mentami, zasnął w Panu dn. 23 kwietnia 1935 roku, prze­

żywszy 68 lat.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. 

3 Maja Nr. 28, do Kościoła Parafjalnego w Sosnowcu, a po nabożeń­
stwie na cmentarz miejscowy nastąpi dnia 25 kwietnia r.b. o godz. 8.30 
o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Zona, córki, zięciowie i wnuki.

Zerwanie rokowań francusko-sowieckich
1 tajemnica rzekomego traktatu polsko-niemieckiego

PARYŻ, 25.4. (PAT). We wtorko­
wym ,.journal‘u“ Saint Britoe w arty­
kule p. t. „Ciekawe rozprawy" pisze 
między inneimi:

Sowiety zarzuciły nam — pisze ipu- 
blicysta — że nie byliśmy ipoprawni 
wobec nich. Mają jednak n.ieeo inne 
pojęcie niż my o poprawności. Komi­
sarz Litwinow sam się zaprosił do Pa­
ryża na śniadanie na Quai d’Otrsay, .. _ _____ d ..
aby parafować pakt, którego podsta- zachodzi tu niepoprawność? 
wy zostały ustalone w rozmowach z 17 Nie trzeba nam opowiadać — pi^e 
kwietnia w Genewie. Gdy podstawy dalej Saint Brice— że dyplomaci fram 
te przelano na papier i gdy zostały o- cuscy nie dotrzymali fetk-tów opraco­

Olbrzymie manewry na Pacyfiku
floty Stanów Zjednoczonych

LONlDYN 23.4 (PAT). Jalk dtonioszą z 
Sam. Finalnie i sikio u izaidhodlnticłh wyibrzeiży 
Sttiamów Zjeidlmoiczomryclh fsIkłonicemltaWat 
iniydli jesit obecinae prizteiszło 160 amerykan 
sldch okrętów wjeninyidh omaiz 450 sflimto- 
lliolftów z 45 tiyis. ofHictenóiw i żołnie itzy. Kon- 
icieinitinaicja tla ipłozosfiajjie w awutądkra z miar 
jąjceinii siię ro^peaząć w dlmiu 3-cilm iniaja 
manewrami floty. 271 samndlłoi(ióxv aniaj- 
(kujo Rię jiia czterech awjomiatkach. Poiza- 
ifdm Ikiażdy kirążowinrilk iposaiadla samoloty 
wywiadowcze. Pozoisltałe .aipafnaity sitlalcjo- 
nowiamie są ma wys/paicih. W&rłóctó itłyfdh a- 
IpiainaKióiw jeslt oikofto 100 olbrzymich samo 
lotów o wielkim zasieru działania. 

na> salę P. Prezydent Rzeczypospolitej 
poprzedzany przez dwóch adiutan­
tów kpt. Gożewskiego i kpi. Hantma- 
na oraz dyr. protokółu dyplomatycz­
nego. Za P. Prezydentem szedł pre- 
mjer Sławek, niosąc akt konstytucyj­
ny. Dalej szedł szef kaincelairji cywil­
nej Swienzawiski, szef gabinetu woj­
skowego -płk. Głogowski oraz kapelan 
przyboczny P- Prezydenta R. P. ks. 

pH^rezydemł iprzywiitawtszy się z o- 

becnymi na sali zasiatdł w fotelu za 
stołem poczerń pnetaes Rody ministrów 
przedłożył P. Prezydentowi ustawę 
konstytucyjną, zaopiaitazoną już w 
pod|pisy wszystkich członków rządu. 
W chwili gdy P. Prezydent wziął pió­
ro dto ręki rozległ się pierwszy strzał 
armatni, ® zanim następne. jeden po 
dwigaim. P. Prezydent postawił naj­
pierw na pierwszej stronie aktu kon­
stytucyjnego datę, dnia dzisiejszego, 
nadając tennsaimem nowej Konstytucji

ne naświetlone z dwuznacznością, któ- 
rĄ dyplpmaci sowieccy obcięli w nicli 
przesłonić istotę rzeczy, komisarz Lit­
winow obraził się i odjechał do Mo­
skwy. Rząd francuski dyskretnie uni­
kał wykazania tego postępowania i za 
powiedział, że rokowania toczą się w 
dalszym ciągu. Tymczasem nota agen­
cji TASS oznajmia urtbi et oitbi o zer­
waniu rokowań. Z której więc strony ----.1. _ .1 • . ■ -,9

Nie trzeba iniaim opowiadać — pisze

Jak przypuszczają, maiitewrny irozpociz- 
ną edę ti wyiąp Ateuldkidh i moawijać się 
będą iw Łacirankii pohiidtaiowym na wy­
spy Hawajskie i Nidway.

Bezrobocie w Polsce
WARSZAWA, 25.4. (PAT). Liczba 

Ihez^bottinych mia .terenie tcwllietgo państw^ 
twiedflluig dainrydh biur Pośnedniiiclbwia Pnate.y 
Fiulndluistzu Pracy wynosiła w dniu 20 bm. 
488.519 osób, <x> stiainfowi ąptaidlełk bezmolbo- 

eiagn tiyigodtoia o 7S58 osób. 

nazwę ustawy konstytucyjnej z dnia 
25 kwietnia 1915 r. Następnie na o- 
staiiniej stronie tekstu ustawy, wypi­
sanego ręcznie na papierze pergami­
nowym, P. Prezydent (położył swój 
podpis nad podpisami premjera i 
wszystkich ministrów i oddał akt sze­
fowi kainicełairji cywilnej, który wyci­
snął ma miej pieczęć P. Prezydenta R.P.

WARSZAWA. 25.4 (tel. wł.). Po 
podpisaniu nowej ustawy konstytu­
cyjnej P. Prezydent podejmował o- 
becnyeh podczas tego aktu obiadem, 
który oldbył sdę o 8-

O godiz. 10 odbył się ua Zamku raut 
Na raucie tym obecni byli jedynie 
óbywaiefe polscy. Korpus dyploma­
tyczny i (prasa zagraniczna nie były 
obecne. Zaproszenia na raut zawiera­
ły również zastrzeżenie- iż zaprosze­
ni mają się zjawić z odznaczeniami 
polskiemi. W ten sposób podkreślony 
został wewnętrzna - państwowy cha­
rakter uroczystości.

Ogłoszenie dziś podpisanej ustawy 
konstytMcyjnej nastąpić ma w ..Dzien­
niku Ustaw" jutro około godz. 9 rano.

Urodziny Hitlera
BERLIN. 23.4. (PAT). Tegoroczny 

obchód urodzin kanclerza Hitlera miał 
charakter wielkiej manifestacji, w któ 
rej specjalnie zaakcentowany był u- 
dział armji.

Minister Reichewehry gen. Błoni 
beng oświadczą na łamach „Voelki- 
sreher Beobaehter", że naród i airmja. 
niemiecka złożyły w tym dniu przysię­
gę na wierność temu, który przywró­
cił Niemcom ich honor w obliczu świa 
ta. a wychowanie całej ludności-. zdol­
nej do noszenia broni, powierzył siłe 
zbrojnej.

wanych w Genewie. Dyplomaci fran­
cuscy utrzymywali, że układ fnaneu- 
slko-sowiecki winien unikać narusze­
nia gwarancji Locarna. Dokładnie 
właśnie w tym kierunku Sowiety u- 
parły się nas pociągnąć. Istnieją jed­
nak sprawy stokroć ważniejsze. Nie­
dawno temu w jednym z dzienników 
francuskich ukazał się tekst rzekome­
go tajnego traktatu polsko-niemiec­
kiego z 5 marca uh. roku. Przeprowa­
dziliśmy ipewne dochodzenia, aby uni­
knąć wszelkich wątpliwości. Istnieją 
bowiem wypadki,, w których wyreży­
serowane kruczki mogą nas wyprowa­
dzić w pole. W tym w ypadku jednak 
nie autentyczność tekstu bije w oczy.

Sądzimy więc, że najlepszą fpmzytdu- 
igę, .jiaiką należało olłdiać tym, którzy 
mogli paść ofiiairą lej zasłoniętej zaba­
wy, było milczenie. Ale oito diziiwuic 
zbieg okoliazniości sprawił, że właśnie 
w chwili. kiied> Sororely usiłują pod­
judzać opinję francuską rzekomym 
łajnem traktatem niemiecko - polskim 
ponowide ukazuje się „niewiadome", 
lecz tym razem z innym nieco od 
dźwiękiem.

Należy wkrótce pnzeciąć całą spra­
wę. Całlkowtiitai niiespu-awiiedtlirtcość te­
go rodiza.jiu dokumentów jest oczywi­
sta. Należy sobie powinszować, że 
zasadia została w-ytkryia. Co za cieka­
wy sposób pracy — kończy Saimit Bi-i- 
ce — nad unookoreniiem na wschodzie

ż Emanu,
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Stolica światowego żydowstwa
mieści się w Krakowie?

„Gazeta Warszawska" donosi w 
Świątecznym miimerze: Od jednego z 
przyjaciół naszego pisma, przebywa­
jącego stale w Paryżu, a obecnie ba­
wiącego chwilowo w Warszawie, o- 
trzymaliśmy niesłychanie ciekawą wia 
rłomość, fctórą pragniemy podzielić się 
z naszymi czytełnikami.

Wymieniony nasz znajomy (naizwij- 
«ny go panem X...), poznał wie niedww- 
no w Paryżu z pewnym księdzem- 
Fnmertzem, o którym witedżiał, że 
jest współpracownikiem znanego cza- 
snpram0._poświęconegX> walce z^maso- 
ncrją, ..Revne fnteirnaitiomBłe des so- 
oietes searetes**,  a zarazem, że jeBt 
człowiekiem dużej wiedzy i głębokie­
go umysłu.

Ksiądz. zaipoznawszy aię z panem 
T t wyraził zadowolenie, że mówi z 
psfekiim narodowcem.

— No i cóż tam słychać w Warsza­
wie? " '

— Nie jestem waaHzatwfemtaem — 
odpowiedział p. X_ — Pochodzę z 
Krakowa.

— Z Krakowa? To pan jest unesz- 
fciftcem stolicy Izraela!

Ban X... zdlziwił się modno:
•— Jaik to? .
— Pan o tem nie wie ?_ Naczelne, taj­

ne władze żydowskie mieszczą się dziś 
w Krakowie.

*—Skąd ksiądlz o tem wie?
— Mieliśmy o tem inforancalję od 

pierwszej chwili, gdy się one w Kra­
kowie zainstalowały. Od tego jesteś­
my, żebyśmy podobne rzeczy wiedzie­
li. Ale teraz, to już przecie nie jest w 
świecie tajemnicą! Pan przecież pew­
nie słyszał, że niedawno jeździł do 
Krakowa nawet pótofiejalny przed­
stawiciel rządu hitlerowskiego z Nie­
miec, na to, aby pertraktować z ży­
dami.

— Cóż to są za „władze żydowskie**?  
Naczelne kierownictwo żydowśkiwb 
lóż masońskich „Bneti Briiih*  ?

— Nie. To jest coś więcej miś „Bnei 
Brrth". Władze o ciharatktesrae ogól­
niejszym i bardziej naczelnym, od 
„Bnei BtriiiŁ**  wyższe.

— I na caem te władze polegają? 
Czy to eą jacyś ludzie, jakieś kierow­
nicze jednostki, które tom zamiesz­
kały?

— O ile wiemy, to chodzi ta prze­
de wszysttkiem o archiwa i sekretarjat, 
a więc o rzeczy, które wymagają spo­
koju i bezpieczeństwa. Ludzie mie po­
trzebują mieszkać w jednesn miejsou, 
w razie potrzeby mogą się zjeżdżać, 
Iraib przenosić z miejsca na miejsce. 
Ale archiwa muszą mieć siedzibę sta­
łą i pewną. Oczywiście, wraz z archi­
wami i sekretarjaitem osiedli tam też 
i niektórzy ludzie.

— I kiedyż te przenosiny do Kra­

kowa nastąpiły?
— Doniedawna siedzibą niaezełnycl, 

władz żydowskich był Frankłurt nad 
Menem. Po przewrocie 'hiiiferowfclkiin 
przeniosły się one do Wiednia. Ale 
wypadki, związane z zeszłoroczną re­
woltą socjalistyczną w Wiedniu oka­
zały, że i Wiedeń żyjąaego jeszcze 
wówiczas kanclerza Dołllfussa nie jest 
dla żydów miejscem bezpiecznem. 
Wówczas nastąpiła decyzja o przenie­
sieniu się do Polski. Przenosiny do 
Krakowa nastąpiły w lutym 1954 r.

— Teraz rozumiem, dlaczego się w 
Krakowie w ostatnim r oku tyle odby­
wało zjazdów żydowskich! Zjazd sjo- 
nistów, zjad „Betaru“, zjazd rewizjo­
nistów, z.jazdy rabinów!

— Nietylko to. Zwrócił pan uwagę 
na zjazdy żydowskie, ałe nie zwrócił 
pan uwagi na niektóre, pozornie nic

Tragiczna śmierć Polaka 
w mroźnych pustkowiach Kanady

MOTREAL, 25.4. (IPAT). Stanisław 
Lidko, Polak, dyrektor kilku kopalń 
złota, zamarzł na śmierć. Lisko zwany 
był w Kanadzie popularnie „królem 
złota* 1.

Przed tygodniem dyrektor Liisko u- 
dał się samolotem do północnej części 
prowincji Luebec, celem zbadania 
tamtejszych terenów, rzekomo złoto­
dajnych. Podczas podróży samolot 
wpadl w burzę śnieżną i lądował na 
jeziorze Nwtchimanitou. Podróżni

Z okazji bliskiego już jubileuszu króla Jerzego, znacznie wzmógł się popyt ma medale i 
plakiety pamiątkowe, które zaajdlirją tak licznych nabywców, że pnzenńysl oae może 

nadużyć w tej produkcji.

wspólnego z żydami nie mające zjaz­
dy organizacyj ogólnoświatowych, 
kierowanych przez masonerję. T one 
również chętnie się garną pod skrzy­
dła żydowskiej centrali.

— Ksiądz o jakich organizacjach 
mówi ?

Francuski rozmówca wymienił, ty­
tułem przykładu, jedną taką organ!- 
zcję, której zjazd odbył się niedawno 
w Krakowie.

— To ciekawe, że wy w Polsce o 
tem nie wiecie, że macie na swojej 
ziemi tajne władze żydowskie!

— Nie wiemy.
Tyle niaisz znajomy z Paryża.
Czy informacje owego księdza są 

prawdziwe? Czy też prawdziwe nie 
są? Trudno to dociec. W każdym ra­
zie, wiele oznak przemawia za ich 
prawdopodobieństwem.

przeczekawszy killka godzin próbowa­
li wzbić się znów w powietrze, ale sil­
nik odmówił posłuszeństwa. Wówczas 
wyładowali z samolotu namiot i żyw­
ność ,a kiedy towarzysze jego przygo­
towywali obozowisko, Lisko udał się 
do najbliższej osady po pomoc.

Z drogi tej jednak nigdy nie po­
wrócił. Zapewne znużony usiadł, za­
snął i zamarzł. Ciało jego znaleźli lot­
nicy. Przewieziono je do Montrealu, 
gdzie stale mieszkał. Pozostawał on 
żonę i dwie córki.

Charakterystyczne zmiany
MOSKWA, 254. (PAT). Stalin w to­

warzystwie Motetowa, KaganowicM i 
Ordzonikidze odbył przejażdżkę mo­
skiewską kolejką podziemną. Robot­
nicy i pionierzy zgotowali mu gtwąeą 
owację.

Charakterystycznem jest, te w to 
munikacie, wydanym po tej przejaż­
dżce Stalin został nazwany poraź pier 
wszy „ukochanym wodzem narodów' 
Związku sowieckiego**,  a nie „wo­
dzem światowego proletarjatu“, jnfato 
było przedtem. Również wśród opu­
blikowanych w dzisiejszej prasie 52 
haseł, ustalonych na 1 maja przez Cen 
trałny komitet partj! komuuist ycznęj, 
jedynie kilka ma charakter ,j<omin- 
iernowski**,  pozostałe zawierają poję­
cia nawskros państwowe.

Aparat fotograficzny
ODKRYŁ ZBRODNIARZA.

NOWY JORK, 25.4. (PAT). Jan Rem 
bbweki z Southampt-on pod Nowym 
Jork iem skazany został na pięć lat wdę 
zienia za próbę wymuszenia na rodzi­
cach panny Constance Tomey 45.000 
dolarów. Rembowski groził, że po»- 
wie dziewczynę, o ile tej sumy nie.po­
trzyma. Listów z pogróżkami napisał? 
ośmnaście.

Policja poleciła rodzicom pcAoźiyć 
ipaczkę z pieniędzmi w oznaczonesn 
przez szantażystę miejscu .a obok pa­
czki ukryła aparat fotograficzny z au­
tomatyczną migawką. Gdy Rembow­
ski przyszedł po palezfcę i podniósł ją 
z ziemi, został automatycznie sfotogra­
fowany. Wyśledzenie go było jnż po­
tem bairdzo łatwe.

Próbny lot
SOWIECKIEGO STEROWCA.

MOSKWA, 254. (PAT). Sterowiec. 
B. 6. skonstruowany przez przebywa­
jącego w Sowietach gen. NołńJe, od­
był pomyślny 50-godzinny lot próbna 
'betz lądowania.

200 zabitych...
ASSUMPCION, 234. (PAT). Ogło­

szono im następujący komunikat urzę­
dowy: „Znieśliśmy dwa barta! jony pie­
choty boliwijskiej i jeden pułk w 
<w Manchego. Do niewoli wzięliśmy 
50 ludzi. Nieprzyjaciel pozostawił 200 
zabitych".

Wybnch skrzyni
Z KORKAMI OD STRASZAKÓW.
ŁUCK, 25.4. (PAT). Dziś w .południe 

w składzie zabawek dziecinnych, na­
leżącym do Richtera, podczas rozpa­
kowywania nadeezłej z Warszawy 
skrzyni z korkami od straszaków. za­
wierającej kilkaset tysięcy sztuk kon­
ików, z nieznanej przyczyny nastąpił 
wybuch. Znajdujące się w składzie za­
bawki, księgi i urządzenie siłą wybu­
chu zostało wyrzucone na ulicę.

Szukałam cię długo i bez wytehniemia; zjeź­
dziłam wiele krajów, widie lat zmaimowaiam na- 
próżnio, zanim Bóg ulitował się kmzywdizie maiki 
ii pozwolił natrafić mia nieuchwytny trop „Kame- 
teona“...

Nie poznałeś mnie, gdy zgłosiłam isię dlo ciebie... 
Bo i jaikżesz mógłbyś rozpoznać w tej starej, wynę­
dzniałej kobiecie, ową wytworną idaimę, którą dlzie- 
sięć lat temu, wraz z jej dorastająioemi córeczka­
mi oprowadzałeś po Riwierze, występu jąc tam w 
nołi sekretarza 'klubu turystycznego... Przyjąłeś 
mnie; a wtedy odetchnęłam z mewyslowiioną ulgą 
jak utriuidizony wędrowiec, który zmyliwszy drogę 
nocą, pośród zawiei1, zobaczy zbawcze światło ceni 
swojej wędrówki. I to był początek końca twej 
potwornej karjery. Me słabe, wyblakłe od stiiuimiie- 
Tni łez wylanych oczy przenikały wszystko na wy­
lot. Me uszy chwytały najlżejszy szmer rozmowy 
i nie uroniły nńc z tego, co mogło króla łotrów po­
grążyć raiz na zawsze. Stałam się jedtaym z najlep­
szych detektywów, gjcłyż oel. do którego dążyłam, 
stał się jedynym celem mojego, krótkiego już żyda.

Zemsty chciafeim dokonać osobiście, lecz los 
zrządził inaczej. Zdradziłam się zbytnim pośpie­
chem, z jakim pragnęłam uwolnić te dlwie dlzrew- 
T«eta. która przydzieliłeś roń do dbżurowanta Lecz

i tam, w ciemniej piwmiicy, na dno której mnie 
witirąciteś. niie siraiciifeim nadziei, że Hłaieło swoje 
doprowadzę do końca. Bowiem na dwa dni przed­
tem, cały obciążający cię tnlaitesjał, jaki zdołałam 
zgromadzić, prozekaizałam urzędowi śledczemu. Talk, 
panie Józefie Zilbcrmau, hnzywda matki, eoetala 
.pomszczona i nic cię już nie wyirwie z kamzącej rę­
ki sprawiedliwości. Pinzemów wreszcie, parnie do­

ktora® Leonie Baumie, ciemięzco niewinnych i 
słabych, a tchórzu w stosunku do silnych. Pnzemów 
ijeszctae choć słowo. Niechaj usłyszę twój głos 
nabrazmiały panicznym strachem, jaki się obnacał. 
Czy prawdę mówię, panie Józefie Ziilberman?... — 
fzucił pytanie i wzrokiem zawisnął na hladcj, Okro­
pnie zmiemioniej twiamzy zbrodiniiainza.

Nie doczekawszy się odpowiedzi. Młotocki 
mówił dlailej, podniecając się wlasrramii słowami:

— Lecz nie na tem kończy się łańcuch ponurych, 
wyraaifitnowainych zbrodni, jakiem! obciążył pem 
swoje nieczułe sumienie. Nietyilko shańbił ipain eeit- 
ki niewinnych diziewoząt i rzucił nia pastwę 'podo­
bnych piainu łotrów. Moddierisiwai. znęcanie się nad 
siwemii ofiamami, posunięte aż do ostatnich granic 
okruciieńst.wai. szantaż, kradzieże, oszczerstwa, ma­
jące na celu odwrócenie uwagi władlz od właści­
wego Oprawcy, — oto pobieżny bilans pańskiego 
nędznego żywota, który na szczęście pwzyibłiżyl 
eiię .juiż do kresu. Przebrała się miiaina, pianie Józe­
fie Żilberimiaiu, — bo przebrać się mrasiała. Wszech­
władny, potężny ii groźny „Kameleon" przestał być 
strasznym, a jego nieszczęsne dotąd ofiary płyną 
teraz na pokładzie .pańskiego „rasejdlanu", lecz 
mie hańbę li śmierć w lięd.zy ii upadku, lecz do swych 
.rodzin. bv odebrać naiamde aa straszne dni nad­

ludzkiej udręki. Bowiem muisi być nagroda, tany 
musj * kanai, inaczej nie popłacałaby .uczciwość.

Mlotoclkli umilkł i czekał długo, aby słowo u- 
słyszec z ust tego człowieka, który zabrał mu tyle 
nieprzespanych nocy i spożył resztki twórczej i 
energji starego kryminologa.

Tymczasem w duszy Józefa Zilbermana toczy­
ła się ostatnia wałka. Wiedział, że jest zgubionym 
i zdawało się, że już wyczuwa naizbyt wyraźnie 
zimną .pęitle powroza, zacieśmiającą mu się dloikoła 
sizyii, a mimo to nie mógł pogodzić się z myślą, 
ażeby on, wódz chicagowskich gangsterów, król 
przestępczego, świata, obydwu kontynentów, on, ów 
pmzesławny „Kameleon", na którego wspomnienie 
ibtaHIty twairae amerykańskich pofcmemów i otwiera 
ły się portfele finansistów, nioisących obfity hamacz- 
a wreszcie, ażeby on. człowiek o siu obliczach, wy­
chodzący obronną ręką z dziesiątek, zdawałoby się 
bez wyjścia sytuacji, przedzierający się bezpie­
cznie pmzez zwarty kordon policji i odbierający 
od mich honory. — ażeby on dziś miał wpaść w rę­
ce bagatelizowanej dotąd polskiej policji i dzi^loi 
mnej dldkomać żywota na szubienicy. I teraz dopiero, 
nie widząc już żadnego ratunku, zjadał sobie pyta­
nie, w jolki sposób ten sitary, o dobrodusznym 
iwyigilądiziie czitowrick. zwłołał pTizłemiilon^ć |2%ła'wiałolł>y 
się niepinzejrzainą, tajemnicę, jaka otoczona była 
cała działalność „człowieka o stu obliczach"... Nie 
wicdizi.ee czemu, itdlpowiedż na, to pytanie .wydała 
mu się w tej chwili miaczełneim zagaduiietniem. Chciiial 
o to wręcz zapytać Mjłotodkiego, lecz bał się wła­
snych słów, w których masła zadrgać nuta ńiemę- 
śknej trwogi. > ‘

wicdizi.ee
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Tępienie polskości w Prusach Wschodnich
„Z Polakami można robić, co się chce“

Wąflkia z (paltelkoścdą na Wiairlmiji i Ma­
zurach jest diaiLej ipnowaidlziOtnia przez stro­
nę niemiecką z tem samem natężeniem 
wysiłku zorganizowanej i połączonej ak­
cji władz i miejscowego społeczeństwu 
niemieckiego, z jakiem czynniki te zwal­
czały dotąd przejawy życia polskiego na 
terenie wschodnio - pruskim. Oto kilka 
z brzeg# przykładów na dlowódl, że skro­
nią niemtodka inie zaimiemza tiaik prędko 
ziajprtztistiać akcji ipmze»iiW pdMkiOŚci:

1. Lelśinicizy Fetor zwiotóił z pracy nolboit- 
mki3 iPolaka. Edwainda Neirowslk iego z 
Chabirowe (Neu WiuMiriemen.) ma Wawmji. 
N<a ajapytainto o powodry, oświadczył dósiło 
wimie: „Otwarcie mówiąc, słyszałem, że 
rodzice pana posyłają dzieci do szkoły 
polskiej i że pan również często chodzi 
na polskie zebrania. Z tych powodów 
nie mogę pana dalej zatrudniać*.

2. Ziainząd m. Ollistzrtyua wydalił z pracy 
zamiatacza ulic, Sassora, 'który ośmieF.ił 
się (posilać dziecko dlo oclbiTorrtkB póls/kiej. 
Werwienicja żony Sasina u buntmiistflrza 
źtohiediafta, (ktonowinńlkia powiatowego 
NSDAP, mie diata iretzuiltortfu. Osltaitimio mo- 
dtziina Sassoira została wyeksmitowana a 
iznrafliaizŁa się na bnuiku.

3. Ndejfliki Wimlktor. właściciel młyrnai, 
lpr2jępffWMad'zS z Józefem Tułnowkim z 
Miodówfka (Horaigiwflllidte). ma Waranji, ma” 
stopującą irozmowę:
dką szikioflą iw Mtodówfku ?

— Famie Tnirowskii, jalk to jest z pofli-
— Nairiaizie jest tylko rakotłia ntomiećka..
— Alle ma ipowsttlać poOra'?
— O nie miejsce się zniaijdtzńe.
— Niech psin -wwtańa, parnie Turowski. 

Jjudteśe, ktonzy pracują iz Poflislką, są wszę- 
dlzto stotemd >i pn-zjeślaidowBini.

Na uiwiagę. iż teraz jest przyjaźń pók 
skcnniemneidkai, tyipairł Wifnftjfer:

„Przyjaźń między Wodzem a Polską 
jest chwilowa, dokładnie jak z Mussoli- 
mim. Gdy się MwssofltŁnii wmieszali dio spraw 
auStTjacki^h. przyjaźń snę skoińozyto. Tu 
może stać się podtobniie. Taicy flluldizae, któ­
rzy praicują z PoifHką. pójdą pod tmiuir — 
i koindw!"

4. Na zstfbaiwiie kamnaw^itowcj w Wy- 
impjii' (Wemidton) nia Wa.nmji, uirządkonej 
pT2iez Niemców. wygłosił pnzetmćb' iemiie 
w imieniu BDO. nwaiCtey.ctol mtojscowy 
Zimmeirtmfanin, Ib. cenitwwieę, i powiiedziail 
m. im.:

Jeislt fbozctfdnoścdą, że PoHiacy z diyre- 
Iktorem iBemkiu in<a atole oil^jeżdlżają olkoili- 
oe i werbują dlztoci dlo szźkół polskich. 
Choć matmy przyjaźń z iPoil&ką, miuistimy 
osóno zairyisowtać naszą gpaintoę w Pru­
sach Wtgchodlniicih i hromiić pjciziyzny. Ci, 
m są po pollblkiu usposobieni, nie będlą 
'tniieili we wsi żaldmych prtaiw. Oi^wiadfazam 
'to w ńimtoniu BDO".

5. Wyjąitkową dlziiatolllniość przejawia
nemągfat PetsiWwdki zl Buittynt diziałaic-e 
BDO i wylbŃftny członek NSDAP. Znając 
dobrze stosutnlki imóejscowę. ongamiiiauje on 
osrttry niacidk na „nispotobionyich -po pol­
sku “. WieCoklrOtmie toż wyrażał się. publi­
cznie: „Nie rozumiem, jak Polacy w
Niemczech mogą zarabiać niemieckie pie­
niądze* 4!

Tenże Petirrikowislki origiain&auje z naimie- 
nda BDO po wtosikaich zelHrainiia pirotesto- 
eyjme przeciw alkcji kośoiefl.niej ..Gaiaety 

Orędzie ks. biskupa
DJECEZJI KIELECKIEJ.

W związku z 25-ją rocznicą otrzy- 
rnałnia mitry biskupiej J. E. iks. bisku|p 
Anugiiustym. Łosińsflci, oirdynąTjiisz dje- 
cezji (kieleckiej, wystosował do du­
chowieństwa i wiernych swej diece­
zji krótkie orędzie, w którem, złożyw- 
szy słowamj Psalmisty podiziękowianie 
Pann za to, że raczył cierpliwie pod­
trzymywać go w urzędzie biskupim 
lat 25, doda je:

„Maimy niezłomną nadzieję, że w 
dmiiacth jubileuszowych moich będzie­
cie łączyć się ze mną w modd.iitwach 
swoich, o łaslkę wytrwania w spełnia­
niu woli Chrystusowej do kresu życia 
mego, wyznaczonego przez Zbawicie­
la. O łie modlitwy gorąco Was proszę. 
Żadnych zaś maniiestacyj, przyjęć, ze 
wnętrznych okazałości urządzać, ani 
przyjmować nie będę. War uniki poli­
tyczne, społeczne, kościelne na i**a- 
eu^ste ofecbodŁ W. ^zwal^ą*

Oigiztlyńskiej", biorąc w obronę księży 
gemmainiizaitońów i biskupa Kdlfcera., Pe- 
trikowski sam był przed dwoma laty or­
ganizatorem napadu stali 1 hel mówców na 
plebanję ks. proboszcza Osińskiego, pre­
zesa Związku Polaków w Prusach Wscho­
dnich. Na jedine-m z zebrań Peforikowsiki 
u^atsaiGiiiiiiai afln.jję germamiizaicyjną tem, że 
Pdiaicy spolilsizicizyllłi ca®kioiwtoiie -oinigiiś niie- 
imii'idki(!) Poznań.

6. W związku z tą akcją na uwągę za- 
ałuigju ją Ikaizainia O. Hennm«ta>n(a<, hrflinicisz- 
ikiamiiinai, który w- ikościdłe w Stialw i gnidzie 
(Staibiiigoititen) powiieidiział m. tn. dósłówme:

jBtyto to podioznis plc.bisoytlu -na Śliąsku. 
Liczni Polacy związali 10 Niemcom ręce 
na plecach i popędzili ich do lasku. Po 
dinodlzo zinęeiallli isftę n/a/tl niimii. W Hasku inMUr 
aiieilK Niemcy wiykotpiać s<olbie girób^ zo^tiaili 
potom .uazsitinzeliaind i przyisiyipańiii ziemią. 
W Bytomiu zdainzylla się ipóźnaej kaltashro- 
fa szybie ,^Zeinltiruim<“. Jednego z mor- 
deroów zasypał węgiel. Nie można go by­
ło odlnalteiwać. CJhoć prizCiz iwy wierconą 
dlziuirę podiaiwamo tmiu polkainmy, zmafrł na- 
izaitiriuicd-e krwi. Talk Bóg nikainał uiOzesłtni- 
ika mandiu mia Nietancaicih“.

7. Naiurizyicićl niemiedka iw PkuskaicŁ 
(iPIlaiultizilg) na WiaTtnji, Zaóheyu, spoił do 
mtieiptnzjyOofminoóci miesizkańeai wtaslki, Ma- 
ł^esizjewdkiegioi, który po pijanemu zobo­
wiązał się, iż za 50 mk. wycofa swe dzie­
ci ze szkoły polskiej. Załciheyfa przyobie­
cał moi iptoaz tego betąplłartmą dtoiertżaiwę 
ziemi gminn-ąj.

Naiuctzyiciele naemdcidcy. w d^dlstzyim. caąr- 
gfui podburzają pcmertzonie liim dziteci pinzo- 

NAJNOWSZA BROŃ WŁO6K1A.
Są niią Ulekkie tomiki o wieUkięj szybkości i sprawaności.

Urzędtjwa „Wiener Zltig.* 4 zanniieS2x:iz<a 
■pt. „Was wiń Po4em?“ ob&zeray arty­
kuł ma temat igenewskieg*)  oświatłeze- 
n ia imfinistra Becka.

Dziemnwk stwierdza przedew&zysit­
kiem, że polityka zalgraniciznia Polski 
była w ostatnich miesiącach przedmio­
tem bardzo licznych dyskusyj i ko­
mentarzy w prasie zagranicznej, za­
wierających niestety wiele fałszy­
wych zapatrywań i wniosków. Bezpo­
średnio przed sesją genewską można 
było częstokroć spotkać się z twierdze 
niem, że Poldka stanęła na rozdrożu i 
że obecnie imiusa się ostatecznie zdecy­
dować, jaką ma nadać orjentację 
6wej polityce zewnętrznej. Nie rozu­
miano, oczywiście, że Polska nie uprą 
wia ani polityki francuskiej ani nie­
mieckiej, lecz wyłajcznie połską. Wol­
no się spodziewać, że programowe o- 
świadczenie ministra Becika położy 
nareszcie kres wszystkim domysłom i 
kombinacjom na temat polskiej poli­
tyki zagranicznej.

Z oświadczenia tego wynika bo­
wiem całkiem jasno, że Połyka sianow

Polska polityka zagraniczna 
w oświetleniu prasy wiedeńskie]

•ciw Pólialkom. Talk np. niaiucizyaiel Anodit 
w Giłaiwaich w ton sposób poiuicizai swych 
uiCiznlióu': „Gdyby ibaiżdy był 'tialkim, jalk 
ja (Akinidltl), łiolbiy szkoły pioiWkiej w Gi- 
walaich dlaiw-aio niie (było. Polacy mogą pi­
sać, gdzie chcą, żadnego prawa nie do­
staną. Już naiuczyK-ielia szfttolly pofekiej 
obnziuicamio kiaimtoniaimii^ szkołę .pomiailio- 
wiarnio i poitłluczonioi, a. eikaingia .'nic Polakom 
nie pomogią. Zniuezy to, iiż z Połalktumi 
miożma enobić, <to siię chice, zupelniie betz- 
ikannier4.

NaiuiCizycieil sizlkoily imiieimiei.lkiiej w Kftucz- 
nilkti (iKilluItznolk), WiilliiiŁiandi Riudy, w ton 
si]X)isób wyikłiadki historję swylm« ucizutom^ 
mlb. saimytm Polakom:

„Hunnowie byli to źli ludzie. Muszę 
Wam z naciskiem powiedzieć, że HunnO- 
wie, to Polacy* 4.

Tem saimi nianiKtziyiaieil oświiądlozył już dlwm 
iktroiliniiie dlziectioan. iż kto dk> szkoły pol­
skiej uiczęsajza a ołtnzyima pofllskie świa<- 
dełdtiwo ukońozieiniifai szlkołiyj, ton. nie znaj­
dzie iniLgdzie pnacy.

Na MaiZuriaich dizaeje się inie topiięj. Ze 
szczególną zaciętością pro wadził tum wła­
dze administracyjne walkę z czytelnika­
mi „Mazura", tok icihęttmaie czytyiwiameigo 
przez toidlniość Mazuir, łaknącą gorąco sło 
iwa polllsikriiego. Żandlafflma, ma(uiCt2jycae®e, Si- 
isitoniostzie., anaełzellłniiicy gunim obchodzą ezy- 
tollników ^Mazimna4* i wywitonają na mddh 
oshry niatóslk, aby odmówiilli ptrzyjmowau 
inia giazetty.

Oto kilka piwylkładÓw mą togo todizjajfu 
niiesłyidhaine represje i nacisk na ąpokoj- 
iiią iudiność rnOizuinską:

1. Nt»wiy miucdycróeO szlkioły (ntomiedkiej 

ną doiycboziasowyim wytycznym owe j 
jroilfityiki zag.ramiiczn.ej. które ma^zwiać 
można picdityką pokoju w najleipswm 
togo stówa zuaczeniwi. Pdfelka zawsze 
jest (gotowa dó czynnego w*półd»ztułą-  
nia we wszystkiicih alkcjadh, zdążają­
cych do zabezpieczenia pokoju, o ile 
oczywiście akcje te nie sprzeciwiają 
się jej żywotnym interesom i o ile 
nie zachodzi obawa zaprzepaszczenia 
owych cennych zdobyczy, jakie zdo­
łała osiągnąć dzięki konsekwentnej 
polityce pokojowej. Polsika nie staje 
przeto na uboczu prób utworzenia no­
wych cennych gwaramcyj l^ezpieczeń- 
stwa, ale ze względu nia swe wyjątko­
we stanowisko, wynikające z położe­
nia geografiozmego. nie moiże zaalkeep 
tować żadnych szablonowych formuł, 
których zrealllizowamie mogłoby ewen- 
iualnie pociągnąć za sobą zagrożenie 
interesów Polski i pokoju na wscho­
dzie Europy.

Polityka ta nie dopuści nigdy do 
nszezuplenia żywotnych interesów 
Polski na rzecz jaikichkolwiiek ot jen- 
taeyj

w DSufżdn (ptwjaitASzc-jgyicieńdki) Hettihoflto 
izialbiriaiDia cizyitonriia. „Mazuira4’. Polecił on 
'Uinzędlndikowi poczty. Jagenowi. alby od1- 
imówdl „Mazura", co ton sainiowiofllnrie u- 
icizyimił, zaiginaiżiając pnzyrtem^odlbioręoan re- 
pretsjiauii.

2. Siostira miłosdeTkłziia iw*toj ’że miiej.s>CK>- 
wiościL iijnzawtszy w dloimtu chorej gos>po- 
idyini Jdkowej kalendarz Mazurski* 4, za>- 
bnałia go ze ślowiaimi: „To wy tu macie 
polskie kalendarze? Czy nie wiecie, że 
tego nie wolno trzymać?**

3. ŻiaiDidamm ,w PSiwiniieatóli (po<w. Szczyh- 
nio) dbchodżił miesżkańKĆiw wioski, za>- 
bnainiając im, „Matzinna* 4 i (J^faitonidamza. Mar 
izłuiaskieigo".

4. Goltitiliieb Karaś .niaipiisialł do „Mazuir 
ikonespoiiiideinłąję- sk-airżąc się na upoóle- 
dzeniie Pofllaików w kóściefle ówiainigdlliiakiwnv 
Dnii.a 9 mOłnCia 12jaw.it się-łu niego żanidaimn, 
pmzępnoiwaidził śtodiztftyo i zagroził mni wie- 
lomitosdęczną karą, za togo rodzaju „prze­
stępstwo".

5. Emiflowi Ateksamdrowd z Szymamicśk 
(poiw. Szczycińslkfi) grożono śmdetrc.ią(!) ze 
sitmoiniy ongianiiizaicyj łuiitHeirowskidh, o ile nie 
tzaprizedtomie mzEizenzainia. ^Ma<zwnau.

Lmdiność polblka w Prusach Wlschodtaich 
-cdęlżlko Wiaflłozy o swoje podstawowe wair- 
tośei kiuH/tlunafline i o swój język. W 
toj fipołeiozieńelttwo w krajto jest całkowi­
cie po jej 6»tooiniie.

(ZAPK

—■ Z DNIA
ORDYNACJA I KONSTYTUCJA.
W zwiąizJkni z pod-amemi przez prasę 

nezonii projeUstm nowej ordynacji wy­
borczej. ..Gazeta Warszawska" oma­
wia pomysł specjalnych Haolle^jów, 
z.ło-żunycli z przedstawicieli samorzą­
du i inmycłi związków puiMiczno-pra- 
wnycli, a obdarzonych przywilejem 
ustalania kandydatur iposefekidh.

Pomysł len, zdaniem „Gazety WaT- 
szatwsilriej-, jest

— ąptrzeiaz.ny z zasadą równości i po­
wszechności prawa wyborczego, pomiewiaż 
daije utolicziniej stosunkowo grupie wybor­
ców pnzywiilftj moamowania fcawtydiaitów, a 
zatem 1 przyszłych posłów, ogranie zając 
ikiUfcujiia&to.nniilljowową masę óbyjwatoli do 
wybierania, między iBairzłUConymi je j zgóry 
kattndydiaitaimi. Aingumenit, że dotychczas ten 
przywilej miały part je polityczne, z praw­
nego istotnowisJŚa me jest sftuszny. alDbowdem 
według Obecnej ordynacji wyborczej pra­
wo wystawiemiiia listy ikaindydatów miała 
grrupa, zlorżotna z 50 wyborców, którzy uwe 
miusie&i być pnzedstałwiicielaimi tej czy innej 
partji. W praktyce też obok list partyj­
nych występowały dó wyborów listy t. ziw. 
.^dzikie'', a że nie miały one powodzenia^ 
to jest pod 'względem prawnymi zupełnie 0- 
bojętne.

Ustalairic kandydiator przez monopoli­
styczne ikolegjia łamie również zasadę bez­
pośredniości prawa wyborczego. Wpraw­
dzie i obecnie wyborcy nie mogą głosować 
ważnie na kogo im się podoba, ale muszą 
oddawać głosy na kandydatów prawnie 
lągłoszoinyich, jednak to zgłaszanie nie było 
dotychczas ograniczana ani co do ilości, ani 
co do kwaltiifilkacyj osobistych, co jedlno i 
dlmugie ma pnzysłuigiiwać wymienionym 
przez dzienniki kolęgjom. Pewne wyłącze­
nia od prawa wyborczego, czynnego i bier­
nego. jalk granica wieku i kanaiinoiść, muszą 
być objęte ogólnymi, równym dlla wszyst­
kich przepisem prawa, aile niie mogą być 
uzależnione od uiznania jakichś uprzywile­
jowanych kolegjów.

Telefoniczny dziennik
MÓWIONY.

Jeden z większych dzienników paryskich 
wprowadził dziennik mówiony, składajtący 
się z krótkich informacyj stale powtarzanych 
przez speakera. Abonent telefoniczny, chcąc 
usłyszeć najnowsze wiadomości, łączy się 
przy pomocy cenitirali telefonicznej z mikro­
fonem umieszczonym w redakcji. Łącznik a- 
bonieinta zailiieza to jako zwykłą rozmowę. 
Czas 1 sluchainia wiadomości jest automatycz­
nie ograniczony do czasu odpowńadaijącego 
objętości jednej se.rji wiadomości dziennika 
mówionego.

Zapisujcie się 
na członków LOPP*

12jaw.it


.KURJER ZACHODNI** środa 24 EwTeFnia f^35 rólcn. IW*. fi®.

ZOTKOmiTB ODZYWKO DLO C£RV PUD£R 080RID
Z HIGJENY

Uwadze rodziców
Z chorób dzieci najczęstszą » Itere­

mie Zaigfejbia jest dyfterja. czyli bło­
nica. Ilość wypadków wzrasta z rokiu 
na rot, a równocześnie podinosi Się 
liczba agonów młodocianych ofiar; w 
roku 1924 zachorowało 372, a umarło 
48, zaś w roŁu 1934 liczba zachoro­
wań wynosiła aż 1.5O8(!), a zgonów 
82. Zjawiska wzrastania i potęgowa­
nia się tej choroby. nauka nie jest w 
stanie wytłumaczyć.

Badacze choroby postawili róbie za 
zadanie znalezienie środka, któryby 
ntetylfco leczył, ale i zapobiegał dy- 
fterji. Środkiem itrym jest wynalezio- 
aa przez Behninea lecznicza suirowi- 
ea. otrzymana z krwi koni. Surowica 
ta ocaliła życie dziesiątkom (tysięcy 
dzieci.

Na 10 tysięcy dziwi zaigł^biiowfelkfdli 
ostatnio szczepionych zalpomocą -za­
strzyków podskórnych, jadu dyfte- 
rycanego, zwanego .anafciksyną‘‘, ża- 
dine z nich nie zachorowało spowodhi 
samego szczepienia. Wynika z tęgo, że 
zastrzyki aniatofcsytny gą zupełnie nie­
szkodliwe: bowiem nie wywołują 
reakcji i są niebol-estne.

Obecnie dytfiterja jest w Zaigłobiu 
schorzeniem częstszemu, aniżeli' szkar­
latyna (inaczej nazwana ipłonicą) i 
jest najniebezpieczniejszą dla dzieci 
w wieka między 1 a 6 rokiem życia. 
Z tego wynika, że szczepić dzieci na­
jeży już w dmjgiiem półroczu życia, to 
jest w okresie pierwszego szczepienia 
przeciwospowego. Dzieci w wieku 
przedszkolnym, jako najbardziej na­
rażone na zakażenie się chorobą, ipo- 
"wnnme być bezwarunkowo poddane 
szczepieniu. Gdyby wszyscy rodzice 
przestrzegali zapobiegania chorobie, 
wypadki jej należałyby do wyjąt­
ków. Szczepienie w późniejszym wie­
ku (ponad 13 lat) jest uważane juiż 
za zbędne.

Sprawa samego zabiegu zastrzyków 
jest o tyle łatwa. że władze państwo­
we dostarczają szczepionki anaitoksy- 
nowej bezpłatnie tyle, ile jej potrze­
ba, wydając ją lekarzom powiato­
wym. przeprowadzającym szczepie­
nia. Dzieci należy kierować do wszy­
stkich ośrodków zdrowiał, do t. zw. 
punktów szczepień zapobiegawczych.

Jeżeli idzie o dzieci szkolne, to ra­
dy rodzicielskie powinny wyłonić 
wniosek o szczepienie i porozumieć 
się z lekarzem powiatowym. Nie nale­
ży sprawy lekceważyć, nie można po­
zbawiać dziecka dobrodziejstwa, ja­
kie przynosi naiuka.

Należy przypomnieć, że dytfterja 
jest straszną chorobą, atakującą prze 
wody oddechowe i często powodu jąca 
uduszenie. Choroba atakuje serce, 
nerki i system nerwowy. Dyfterja pie 
leczona, jest prawie zawsze śmiertel­
na i niezwykle łatwo zakaźna. Zaka­
żenie następuje przez zetknięcie się z 
chorym albo za pośrednictwem zaka­
żonych przedmiotów, jak zabawek, 
bielizny, czy pożywienia. Błonicy, 
czyli dyfilerji, nie należy mylić ze 
szkarlatyną, noszącą podobną, drugą 
nazwę płonicy.

ś. p. Antoni Pasek
W dniiu 22 fcwiętinia 1955 ir. w. Gaeflhr 

<Jtoi iptnzy ncłfenaile tysdączmej irtaeszy tóbtołb- 
tnŁbOzej koLotnji Piat/kii pnzy kopalina „Cze- 
iadlź“, angiainaaajciyj aawodm yidh, poiw. 
ZwStfęzikiu PO.W,, której znniairły hył (k> 
ikaihnrylin, kom€inó<iinit>ani ma .tidrieniie Pia­
sków', Zwiiązikja srtinaeilicKłkiego odldtewai Sołs^- 
TiowiełC - Jogoń i ininyaU złożoinio <Bo gmo- 
Łm włoki ś. ip. Amboniiiegio Pasika.

Ś. p. A-nftond Pa®elk. KaiwialLeir Knzyiża 
NrępotdRieigłioÓca i Knzyiaa POW., Ibu cztó- 
niełk taamząditt ókiręgnywego iniairodoiwieigło 
Zwiiązikiu inoibołtlnłici2jeigQ, POW., Z-ZJZ-, Stó- 
wiainzyisizeniia 6pćWlzaeSic®egio „ZgiocW*,  Poik 
ekiej Maicieinzy Szikoltaej, dfliuigioll<ertina nald- 
mry miasta Czela/dizdi, oTigainiiiaaitior wiiieflHi or- 
igawiiziaicyj społłeczmycih i Wrtiumafltayfcfli 
OTmairł dtaiia 19 tkiwietlnda hir.

Ś. p. Amtónd Paiselk. syin Italchi pplMkiegio. 
‘lUiTfoldtaił się 23 imejia 1874 m. w żatrtkiaóh, 
z aaiwodlu kowali, praicowiał iw Zaigłęibdiu 
<xł 1891 rókiH bionac nithzaiał w iD®acadh i. 

ailklaidh Ifego Iludu z niajiaizdem moslkiiiąw- 
:im w omgialniizaiejaieih miepodteigłiośeia- 
ydłi i zawodowych pnzedl wojną jak ii z 
dupainltein miemieekilni w czasie wojny, 
ijąc ąpołeicizeńsitlwiu. pitzyfkłald swoją o- 
antnlcśaią i poświęceniem.
Ś. ,p. Anltaniiego Paska widzimy ma po- 
enunlkarih iwisizefflkiej pracy społecznej, 
ile to, że w ciężkiej pnatcy 12-godizknmlej 
ylcizenpują siię jogo siły fizyczne, znaj­

Narazie zachowują milczenie
Żydzi a pożyczka inwestycyjna

Wszyscy pamiętają niedawne czasy 
•ożyczki narodowej, kiedy tó żydzi 
irządzali tak hałaśliwe zebrania w. 
ej sprawie i w właściwy sobie ąpo 
ób manifestowali „konieczność jaJk- 
lajwydaftaiejszego poparcia pożyczki 
larodowej* 1. Wiemy dobrze, jaki był 
wynik liiych delkllaracyj. gdyż po zam­
knięciu pożyczki okazało się, że, jak 
wyfcle, żydzi sprytnie się wykręcili 
. mimo posiadania olbrzymich kapi- 
ałów w swych rękaich, pożyczkę sub- 
krybowali w kwotach nader mizer-

Obecnie, z racji ogłoszenia pożycz- 
;i inwestycyjnej najlepiej uwiidacz-

KALENDARZYK

24
Środa

Dziś Fidalisa
Jutro Marka

Wschód słońca 4 m. 33. 
Zachód , 18 m. 52.

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC ’
ZAGŁĘBIE: „A B C mfflości*.
PAŁACE: żyd Sass.
EDEN: „Jej Wysokość caŁuje“. 

BAJKA: „Tarzan mieustirasizłony'4.
ARS: Grela Garbo w filmie ,,Matowana

-------- XX—

trządek nabożeństw
(W CERKWI PRAWOSŁAWNEJ

W SOSNOWCU
Putzied łniaidldb)oidi22ą|C<eiirui świiętaima Wiefl> 

amiołan«eimi wytzmiajnia priaifflosławin.eigioi, idieb- 
otżJeoósitJwa iw certkiwi w Sosnowcu odlbytwiać

iię ł>ęd)ą tw iniasrtępuj<ąjcylmj porządlkiu:
Dnia 24 kwietnia; W*  śnadlai, giodlz. 18 

[tultinznńa i sipowiedlź.
Dnia 25 kwietnia: W. eziwiamtieik goida 

> Liltiuingja; gódte- 18 odtozyttla(niiie 12 Ewtaim- 
giefltij-

Dnia 26 kwietnia: W. (piiąt^eik gioldłz. 13 
wyHtiaiwieniie gróbiu Paina Jezusa; godU. 19 
uinocziyisltfy potginzób P. J-ezuea z pnaciesiją 
niaókotó świąrtyinik Sfpiowiieidź.

Dnia 27 kwietnia: W- sóboltja głołdz. 9 
LH)uingj34, giodlz. 23.30 tnaibożeiisMwio pólniolc- 
Dfe; gładta. 23 — ufrcezyisltie nialbołżeń-sfowio' 
tAłieflkeinioCfne.

----- xx—-—
X PROCESJA. W ozjwaintek, <t.j» jiuitfno, o 
ilłe dippisze ppgiotdla, odbędae sdę z kościo­
ła, pamaifjłalLntigio w Dąbrowie ipnocesja dio 
kapiHcy ina Stamej Dąlbmoiwdę, gidlzde ks. 
pndbotsfflCtz Niedlawi-edlzki odprawi mszę 
&vr. i wy^tbosd pnzcmówdeinie.
X ŚWIĘCONE DLA DZIECI I BIED­
NYCH. Dzięki załbtógioini i pracy poiWsWa- 
łego iw tym cełta komittełOni, w Dąbrowie 
obdłalrowiaino świięcotnieim 530 dzieci maj- 
Ibftetdłndejs-ziyic-łL, z których kaiżde ptnizymałio 
paczkę żyiwMcśoiową, jtak rówmiieiż dbdiam- 
wiamo 60 stairuisziek, znajdujących siię w 
sknajimej między. Nieizaibeśinie od 'tego, Ma- 
gdfittnait uirządizilł święcone dlla 1600 dizieci 
szkóllntycli, które aówinaeź ofłnzyimiały por­
cje żyiwmościowe. Winetszcie dtaięki stora- 
ntiom zainządta Stioiw. pań Wiwcemiteik, z p. 
dtyr. ŚwiiiirtoMiową ma czecie*  eitirzymiało £wię- 
icwe około 270 Ibi^diniycih rodziny pozo^tla- 
jącyicłi pod opieka (P*tó  WimciemJtJek.

duje om zawsze czaś na teżMcianie saiebie 
i innych, dlowodelm. cizeigto dzieło jego ^Ży- 
ctays Robotlnika" (nagrodzone I nagrodą 
ima, konkursie Insllytluitiu socjollloigwaznego w 
Pazniatniilu.

W -znuariym ttraicń społeczeństwo człon­
ka, który (wybitnie zasłużył eię w wialltoe 
o jogo woUlnlość.

Cześć Jeigę pamięci!

nńa się stosunek żydów do naszego 
(państwa i społeczeństw®, kiedy Bo­
wiem wszystkie już instytucje i orga­
nizacje polskie, jak również szerokie 
rzesze pracowników, mimo ciężkich 
warunków życiowych, zadlektaroiwały 
subskrypcję pożyczki inwestycyjnej, 
jedynie tylko żydzi zachowują zupeł­
ne milczenie. Wil

Społeczeństwo pol«fcie bacznie się 
będnsie przyglądało obecnemu stosun­
kowi żydów do pożyczki inwestycyj­
nej i ze sfosuntou tego trzeba będzie 
nareszcie wyciągnąć odpowiednie fem 
sekwencje.

Teatr miejski w Sosnowcu
Juihro dmiia 25 bnx o godtt. 20d5 teadtr miej­

ski w .3osaiowcu daje semiswcyjmą sztókę ame­
rykańską pt. „Taijemmiazy JDżennsT.

W. piątek Aria 26 hm. komedlja mmzyaana 
w 4 aktach pt. „Kaiężmaczka na draŁdrwe**.

----- xx------ 
Pomnik na grobie 

ś. P. KS. MAZURKIEWICZA
Jlalk tw. swoim cmasie ™dimemiW!iśmy, w 

Dąbrowic powstiał ąpecjałay Łomitett z p. 
dtyr. Swirlttumetan ma ctaete, maijąoy ma Celu 
wtaniesienie pomiuikia na grobie ś. p. ke. 
pmailaita Mtauntóefwiiicza, hi probosacaa pa- 
naifjii dąbrowidniej. Pomnik został już wy- 
ktonaniy poświęcanie pommiJoa odbędzie 
się din. 5 imiaja rjh.

■ ------xx------
X KOMITET PROPAGANDY POŻYCZ­
KI INWESTYCYJNEJ. Malgialtlnalt eosmo- 
iwtoŁi zwołuje dtóś o godiz. 19 iw eailli re- 
pmezeinltaiciyjniej inataiza zebramie ortgiamiza- 
cyjinie Komitiertrai pzopaigiamidiy pożycdldi ilni- 
(wieśatjyayijaąj.
X ZJAZD DELEGATÓW K&M. W nie- 
diaiedę, dln, 5 miaju <rJb. odlbędl™6 się ma 
Jasnej Gónze zjazd dieflągiaftów kaltalfildkiiie- 
go Stow. mężów z catej djiecezjii craęsitio- 
chowśfaiej-
X ZAMIENIONO CUDZY PLAC. W czar 
aie rządów Joomiisairelkcli w CzCliadiza maigi- 
attnait dokonał iniezwtyMej żramizalkKiji z p. 
Małkowskim. P. Makowski odldiał tmiaigń- 
óthiaitowi pillac pod nozszenzenie uilfilery My- 
słtowidkiej, Otrzymując iw zaimiaiu ptaic 
pozy ulL Elieikta-yiczinej. Okazało eię jod- 
imalki, że otrzyimainy ptac jesit własnością 
.notaików, to też p. MaŁowśki mie może 
wejść w (posiadainse iegtoż. Obecny zairiząd 
miasta staina eię .rozwiązać iaa®adlnieniie 
niezwykłej zamiany placów, oo jediniałk 
nie jest raeazą łatwą. Zamiany .boiwiiem 
dbłkoniano akltom Tejanfeffinym.
X OGRODZENIE CMENTARZA. Dzięki 
staliwniom i zalMegfliwości pnolboszcza pa­
na! ji dąbinawiskiej kś. Niie<łźwiedlżkiieg», 
cmonltwrz gnzeballniy Otrzyma estetyczne 
i trwałe ogmodtoetnic. w postaci betonowe­
go partkaimu, <łzię|ki caenniu Kimemltair® Łę- 
dtóe można ufflnzytmiać iw mafteżytym po- 
rządfktii i uchinomić mietjeoe wiecznego spo- 
czyfnfcu od! pnofemowiainiia pnzez męty spo­
łecznie. W (tydh dtaiaidh mozpoczmą się robo­
ty pmzy twykonrainiu oginodlzania.
X ZARZĄD ZWIĄZKU PRACY OBY­
WATELSKIEJ KOBIET pmzypomainu swo­
im .cizłonikimiiom, iż wiaKtne zebtaniie oddzia­
łu tw iSosniowictu odbędiziie siię diniia 25 bm- 
iŁJ. jhiMo iw. sali Raitluisiza o godiz. 19

Z UŚMIECHEM
PO ŚWIĘTACH

Wszystko się niby odlbyio jak awykte: 
Ciasta przeróżne, były kiełbas zwoje. 
Szymika różowa przy czerwonej ćwwkfl-e, 
Jaj iróżnobanwinydh mailowimicze roje 
I iwódlki — rzędem stojące buteUiki.
By każdy wiedizaał, że to jest diziień wielki.

Więc wszystko byto talk, jak było dwwmiej: 
Wiele nad jadtem przepędzono godizims 
Wiele zjedzono mięsa gładko, sprawmie
I odiwiedizamie odbyto się rodziin. 
Tinochę się bito, wołano: ,J?oiKcja!“
Wybito szyby i zęby. Tradycja.'

Dznskij jraż wszyscy pracować gotowi, 
Wdehkanoc biegu sprtrw w nlBczdii1 n i e .zimiem'®. 
Wszyscy przeważnie jaiko tako zdrowi.
Kogóż m niiemac stać deśś z przejedzenia?! 
Czdowielk, oo może i co ma, to zjada,
Lecz raa niestrawność chorować — przesada.

Ko-Stok.

JUZ CZAS POMYŚLEĆ

0 WIOSENNEJ GARDEROBIE
Pralnia i Farbiarnia •Znieś**  
pierz*  ebemicznie obrania, 
suknie, płasz«xe, firanki, 
dywany.
Sosnowi**,  Piłsudskiego 70

Wymiar pensyj
WDOWICH I SIEROCYCH.

Wobec róairasjąpycŁ się ptMypadlkówi. te, 
izlb|y sfcambawę, reymitanaając pemąjie wto- 
iwtite i siictioice totaraomi i sierot om*  .pp amar- 
®ych eim«ytowaoxyah HiimfctyKHiairtjnsasidb 
państwowych i zawodowych wpjisfoowycfh, 
ktorytdh wynuany amiehrytor śtafty się pms- 
jwicmaanC, kwtetjctautją wysiolkość tateUfome; 
uprraeidlniiio wytdłuigi amnrytidllniąj. — Inrim- 
atensltlwio dkiattbu wydWSo w tej sprawie 
otbsaemne iwyjaŚniicnfe.

Jtełk ■wymńlka a tego wyjiaśnieo&ai, wy 
miair pensji wkławaęj i sjenocej po zmar­
łym emeryicńa. któtago wytmiialri emciyitiuiry 
jiuż się uu®aw«mio«niiB, miasllępuje Tiasaidłnó- 
cao zupełmme aiuitomattyieaniie przez obldicsta- 
mtic odlpowiiędlniiej części cmiciyftairy tonar- 
łego rnężat czy też ojęa. JeżdK więc wiła- 
dza wymiotnowia zaiuiwiaćy,, że pewmo olktiesy 
słntżlby aaffiKizoine zostały amiairłemu do wy­
sługi emeryltallnęji, (dhtaóiatż rw myśl obetemte 
sltosowiamiej imitenptetiaicji pnzępteów nto 
powitany Iblye wttaficiwSe zafliiczone — to i w 
litym pmzypaidlkitt pienwotay wymfair pozo­
stawić .niallioży baz zunńralniy o ile tylko tóżnii 
aa pogłądlóiw -polega ma zmiainie ąposoblii io- 
tierpreltawmniiia dlalnegio (pmzeipisu.

Zmiilamia pienrodtraie nsit>.'Amiej dHu emery­
ta wysługi emcryttelliniąj ina mtekonsyść 
wdówy i i siendtły po móm nastąpić intote 
jedtytnie w pirzypadlkiu śtjwieżdizenia iwi pier- 
'woltlniytm iwymiainze esnieryltluiry Łłędiu ipńB»r- 
slkięgia, tmcliwnlkowietgo, łub fanęj oczyiwi- 
sflej omyłki onaiz w puzypadlkiu sitoiemdtae- 
niią, ńiż pienwioitay wytmiala ralsfcuteozn.io<ny 
Został bez jaŁalejŁiolIłwiefc pokłstiawy pmw- 
niąj.

X SADZENIE DRZEW MORWOWYCH 
W CZELADZI. Kamatet miiesietim pomocy 
biedlniyim i bezróbotaym w Czeltadlzi w po­
rozumieniu z megtisitaiteni i raniweroyte- 
tem powszechnym pnowtklzi zadraewianae 
wszysitkirih nieużytków dlrmcwiamii morwy. 
Mia to stiwomzyć podstawę dlo pSaolowej ho- 
dlolwffi jedwabników, prowiaidlzonej pnzez 
uniwersytet powsa, który w (tym róiu pte- 
npje mawelt założenie stpółdlzielina. Obwmóe 
sadzanie są dinzewu ma „Gmalbku1 maltazą- 
cylm do Tów. Staum.
X LEKTORJUM POWSZECHNE W 806 
NOWCU. Dzisilaj, w środę w Wkialłu te- 
ktorjaim pnzy uŁ Wainsizaiwisikiej 22 odlbę- 
dizie się ciekawy adicizyit pA .,Daleki 
Wsahódl”, który wyigłosi prof. Stefan Ptio- 
taoiwisiku z Dąibnolwy. Początek odtazytiu 
pumfciuiailinie o giodte. 7 .wiiecz. Wstęp dfo 
stainszyóh i młodzieży beatEŻaitay.
X ZARZĄD ZW. REZ. KOŁO ..DĘBO­
WA GÓRA" w SosmOwem aawiiadiamiia 
swych członków i Rodzinę rezerwistów. 
Że rw sobtę dinia 27 bnuo .godz. 7 iwiecao- 
lęm pnzy ulicy Dębowej odbędzie się 
otwiamaie nowego takrfu oraiz tradycyjne 
„jajlko". Zgłoszenia prizyjmmje się się do 
ozwarrtku włąpnnie od godiz. 18 do 20 w 
nofwym Msallu.
X REDUKCJE. Zakłady Kalbeock - Zteta- 
miewski zwoimily z pracy z dindem 20 hm. 
26 nobotiniikiów a oddziałów ketłowmi i 
mechainicznęgo. Przyczyna rodnfloeji brak 
zamówdefi
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SPROSTOWANIE 
ZE STRONY POKRZYWDZONYCH 
P>tirizyiiniail(iśini|y (niastgpujące pismio1: 
'' e wiczoira.faziytm „K- Z.“ ulkiaizał isię air*-  

• 'kiuł pioid ‘tyttluffleini JPetpisiy aiwia/nitinmnafców 
lniożow»oów“. W aidtiylkiuile IŁytm potwiiedlzia- 

łni-ii^6 :rzC^0:n110 ZyigmdnK Choiińsfkii i Bcio 
Jaraiafiiilk mdeflti ipoihić clbflkfliiiwie zna- 

-ajwmlbuirmikia Sbeifiainia Dziiaimę mia Tifil 
^^oigiónslkłej iw Sosnoiwioa. Wdbec połwtytś- 
ae'8>o i w afcndłecnniu. ipnaiwdy (Wiyjiaśniilalmęy «o 

”Wrnje:
> y dniu 21 kwietnia czyli w pierwszy 
^eń świąt o godzinie 22 t.j. w dzień tra- 

^yjny święta Wielkanocnego znani na 
sostnowieckim awanturnicy Kowal- 

ę^kowie napad li na mieszkanie nasze.
otaria, iriaimy i kialltcic.ząc dlziacdi, 

/^Ctzais zmajdiu jący slię iw mn-eszlk^iiidai tniat- 
Cttłanlkloiwie irodlziny: Jan Choiński, 

Rak i inni zmiuisizeinU łyylUi sitminać 
IMlaisin^j dbwinie.

powytżS2ieigK> isHhęaieffdizaimyl, iżle o- 
indżej podipdisiainii. Zygimiuinlt Chtwińislkii i 

J^JniiBłlaJw Jainasdk nie zostaliśmy praeka- 
wtedzom sądowym, ponieważ tylko 

J^rny we własnej obronie i obeemie 
^‘JdlUipeimy się pod opieką 'leikiainzwi, .jiaiko 
jT^odhiweinn przez Koiwiaflhzyikóiw. Obaj 

mirę unwtóarmy się i mdildt tnas dołtiąd’ 
. e uiweiżaR zia aiwiam/fiuinniifcólw i talkiimi mie 
' T^^my. tBaiwiiliiónjy 6ię epolkiojtniiie iw <gnx> 

rł1odwninyim zaraepiienfil, mfufcńeliińmjy się

^^onisław Janasiik, Zygmunt Choiński.
----- xx------

Kolonje letnie 
t>LA DZIECI UBEZPIECZONYCH 

jJ^Ndad mbeupiecaeń społecznych ustal® 
jT^aim ałecji kolonijnej w nbezpieazal- 

społacanyoh na rak ibteńąiciy. Plro- 
m* 1*1 ten obejmuje: a.) koóąje decianiiioao- 

b) kołom je letnio wypoazynlko- 
zapomogi im specjatoią akcję Wlo-

IłeozniczcHadfflojoMne będią pm- 
j^dizame pnzez ZUS. w DrwIkienfllkjaKih od 

db 16 'września rJK na ogółem 
dziecii rw 4 iortnaisiaidh i w Ciebhocint- 

. ogółem 635 dlzie-cń w tym samym 
nówinierż w 4 tamusach. Ploineidlto 

1 Czerwicą db 15 winzeńnfea. IkiUkia uibez- 
będzie mogło wysycać dlzieci (o- 

110) na kollionję :lietcainókfzo-<zdlno.jio- 
i ^b Ralblki. UbezpieOzaBnie te (iw Bia- 
y* Bicflelkiu śl., Czio^dkioiwde, K/refloowie, 
C ^ączu i Tarnowie) tumoeślcifty w swych 
^^acih fcwoty na kioŁonję dleczoiiazą w 

d'ziesię-cin kotootnij wypoczynkowy eh, 
l^^łaonykii jwjsCiz uibezpieczalliniie 6po- 
Gloanzystiać Ibędlzie w noku bieżącym 

1.400 dzieci.
T^ikład ubezpieczeń ąpołecanycih za- 

( lieir'dizi wyłkiaz 30 insityitiuoyj społecanych 
jJ(?w,adizących koCtoraj-e i póJkoionje, do 
(CpYich lubezpdbcaailmie mogą kiierowiać 

i w mamiach swych imtońliwioścri btah 
^f^bwyich. Rówinaeż w tych inamaich ulbezr 

mlaj^ 'udlzi'e&ać zatpomóg m ąpe-
u.-- alkicję kolonijmą, mi^mowicie tna 
1^/^caamde m kbfonjafdh dzieci polskich, 

y^yiych z Niemiec.
p^ki IhoHejowe dba dmecn wysyJainjycŁ 

f^^olonje udteieŁamie będą w wysokości 
(aaieżnie od edlległośoi) przy ilo- 

K10 dzieicti jedinonaaawo. 
k iiościacih iwięksizyich każdy 11 bdlM 

ibetzpłattffly.

Jjj CZYJA GARDEROBA? Podczas mełwii-1 
■•M "r,nzt‘(P,r<>'™^!ar>n'ft-i przez połicję w 

z InK’^n złodżieiśkich w Dąbrowie 
lisi r™10"10 pawną ilość giawdetoby mę- 
Hi-ł’ ipocihodaąjciej z kradzieży. Zalkwe- 
'Hiii n^iainia gardtenbba znajduje iswę w ko- 

^,r'jaeie p. p. w Dąbrowie.
o. ^RAJSIE ZRZESZENIA POW. Z. P. 
n-ję I^nu 14 bm. odbyło snę walline zebna- 

-^^esizenia powiatowego Związku pift- 
niskiej kdbdet -w Będzinie pod 

j^^^^nitert-wem dblęgialtlki Zirizeszeinia wo 
tl't ,ZJkiegio, p. Cebfnzyńdkej. Na zelbtna- 
Zositaj wybnaoy zairząid Zrzeszenia 

pr. ‘ w Będzinie w 'niastępującym skMzie:
p. Sit. Naińbruittowiai, I iwdoe- 

^p^odtadoząoa — p. I. Laufbiiltizowas II wi 
^‘^^odlnicsaąiaa — p. J. Mtnnzymowiska, 

-p^ka — p. J. Wysocka, dkairłbiniozlka 
1 • Nairbuittówm^i. ref. opieki niad mflitką

?le:1kiem — p. W. Jamiilazakowa, ref. 
jj °^'iainia pblliltyczinio - obywiaiMlsIkitego 

4 bi^*. Rza'dkowska<. ref. 'wyfftwórozdści ko- 
komitet mad ŁdefcUnytmi, m. Będlai- 

I 1 P- A. Żmij owsika, ref. prasoiwy — p.

-xx-----

(bitaawiai, I wiceprzewodnicząca i wrftoy. SlUrizaloawa SIŁ, Więdkowa M. Sąd hono- 
człoineik zairządfu — p. Gnudlzińska. Korni-1 towy pp.: Niairlbufl/ttolwa K, Maisławiskai H, 
sjia mewizyjlnla ppKifzyiżanowsfoa Z., | Nlolwidka K.

Obozy przysposób, gospodarczego
będą utrzymane

handlłu wyjaśnienie, że akcja obozów 
przysposobienia gospodarczego nie- 
tylko będzie nadal prowadzona, lecz 
zostanie jeszcze rozszerzona na inne 
•województwa.

W związku z tern nasuwa się pyta­
nie, w jakim Ticilni urządzano konfe­
rencję, jeżeli bez względu na opinję 
rfer gospodarczych władze centlrallne 
nieuwzgłędniaja wyrażonych życzeń, 
lecz kierują się własnemi wytycznemi.

Ciekawa rzecz, jakie stanowisko 
zajmą w tej sprawie najwięcej zain­
teresowani słuchacze, mający odby­
wać praktykę wakacyjną w obozach 
przysposobienia gospodarczego i czy 
wogóle zgodzą się na dalsze ekspery­
menty.

Guły domownicy wrócffii do mieszka 
nta zastali już zimne zwłoki.

* * *Wezoraj w nocy, około godzimy 2-ej 
targnął się na życie, zażywając ”~ 
kiejś nieznanej trucizny, 35-letni 
gmunf Masłowski, zamieszkały w 
snowicni, przy ulicy Wielkiej 13.

Masłowskiego, po udiziełeniiu 
pierwszej pomocy na miejscu przewie 
ziono na 'kurację do szpitiała Ubezpie 
czaiłni.

Przyczyna zamachu; saimobójezego 
nieznana.

jia-
Zy- 
So-

mu

Grabski, sprowadzony <ło komfea- 
rjaiiu, przyznał się do kradzieży psa, 
którego zabił, a następnie zjadł ze 
swym kolegą, również bezrobotnym, 
Wtad. Jarosińskim z Sosnowca.

Grabskiego i Jarosińskiego pocią­
gnięto do odpowiediziąlinośri karnej, 
a kiilka dni temu stanęli oni przed są­
dem (grodzkim w Soanoweu.

Na rozprawie oskarżony Grabski 
cofnął swe poprzednie zeznanie, złoże 
ne w policji i oświadczył, że nic o ża-

W początkach bieżącego miesiąca 
odbyła się w Ministerstwie przemysłu 
i handlu konferencja w sprawie pro­
wadzenia w dalszym ciągu t. zw. obo­
zów przysposobienia gospodarczego 
dila słuchaczy wyższych i średnich za­
wodowych zakładów naukowych.

Mimo ujemnej oipinji sfer gospodar 
-ctzych o wartości teigo rodzą ju obozów 
i zaanaczen ia przez przedstawicieli 
Iżby przemysłowo - handlowej w So­
snowcu konieczności indywidualnego 
traktowania praktyk, w-zależności od 
stosunków lokalnych i wskazania, że 
koncemiirowanie praktyk obozowych 
w przemyśle węglowym Zagłębia jest 
niewskazane i niecelowe, otrzymano 
ze strony Ministerstwa pi: emysłu i

Samobójstwo nieuleczalnie chorego
Brzytwą poderżnął sobie gardło

22-fetni Antoni Uzarek, zamieszka­
ły z rodiziną w Dąbrowie przy uliey 
Kopernika 22, chory na gruźlicę, od 
dłuższego czasu nie opuszczał łóżka.

Straszna choroba tak jnrż strawiła 
organizm młodego człowieka, że nie 
było dlań już żadnego ratunku. Uza- 
rek wiedząc o tern, popadł w silny 
rozstrój nerwowy i od pewnej go czasu 
nosił się z myślą popełnienia samo­
bójstwa.

Onegdiaj korzystając z nneobeaności 
domowników, poderżnął sobie gardło 
brzytwą, ponosząc wkrótce śmierć.

Amatorzy psiego mięsa 
przed sądem grodzkim w Sosnowcu

Przed kilku miesiącami zgłosił się 
do kamisarjaiłu policji w Sosnowcu 
posterunkowy, Leon Pawłowski i za­
meldował, że skradziono mu rasowe­
go psa, dobermana, którego miał za­
miar oddać do szkoły policyjnej.

O kradzież tę posądził otn Ijezroboi- 
nego, Stanisława Grabskiego (Sosno­
wiec, Czeladzka 37), który — jak sły­
szał — ma się trudnić zawodowo ła­
paniem psów. Psy te zabijiai, a późnie! 
zjada.

Krwawe święta w Zawierciu
Śmiertelna bójka podczas libacji

Ub. święta przeszły w Zawierciu 
pod znakiem krwawych bójek i awan­
tur. Pomimo hiedy w Zawierciu na 
ulicach widziało się na każdym kro­
ku pijanych, którzy z łada błahego 
powodu wszrzymałi bójki i awaonihiry. 
To iteż policja miała wiele do roboty 
z odprowadzaniem pijanych do aresz­
tu i odwożeniem pobitych do szpitala.

Do najipoważniejszej awantury do­
szło podczas libacji w dlrraigi dzień 
świąt w mieszkaniu Rakowieckich, 
przy ul. Szkolnej. Podczas bójki', wy­
nikłej w mieszkaniu Rakowieckich

Odpalony konkurent
postrzelił swą wybraną

U jednego z gospodarzy wsi Koto- 
wice, gminy Włodowice Stanisława 
Widery odbywały się w drugi dzień
ub. świąt huczne zaręczyny.

W zabawie m. i-n. brali udział Ma­
rian Rubacki z Kobowie i Marjanna 
Skwara z Jaworznika, Rulbacki od 
dłuższego czasu prześladował Skwarę 
swą miłością, wybranka jego jednak 
odnosiła się doń zupełnie Obojętnie.

Podczas zabawy wynikła między 
nimi na tern tle ąprzecżka. W pewnej

nie jest już 
dziś siraray, 

uspokaja go

&SPIRINA
mah tabletka, a skuteozoa 

tiabyćT*  w*  wtzytfkTdt eptatadk

dnym psie nie wie.
Sąd, po przesłuchaniu świadków, 

skazał Grabskiego na 2 tygodnie are­
sztu, z zawieszeniem wykonania kairy 
na okres 2 lat, Jarocińskiego zaś, z 
braku dostatecznych ‘podstaw, unie­
winnij. 4,

Oskarżonych bronił mec. Piątkow­
ski.

Krwawa bójka
NA TLE OSOBISTYCH 

PORACHUNKÓW
W ub. miiedłaieię około godziny # tanrł 

ułiica Rudna iw Sosnowcu była widorwaMU 
krwawej bójkd. w 'której btrało mdzwd 
pięciu mężczyzn

Praedhodlzący wttaą tanęj bnracia: Tndto- 
ner, Antoni i Mieczysław Klepaazowita 
zamieszkami parzy Pliioy Kaczej 11 wMmdir 
się -ma Miikloła.j» Gęsrilkeiwskieso iRndrte 
64) i Jiarn Tnzynę (Rndlna 56), do (kWór^fc 
czuili urazę ma <8® zadawnionych pcw- 
dhiuinlków óaolbfatych.

MHędtoy gnjpą mężczyzn wyntikta raty- 
póetrtw mtnrncZloa siowma, a reaeltiępmto opi­
nia bijatyka. przycizrrm w ™oh poszły 
laski. kamiemie i tp.

Bójkę podkwas Mórej nnszysieą jej *»»•■  
sinicy dPnmatłi mniej łub więcej poważ­
nych obrażeń. zhkwidowwła połicjia.

Pokrwawieni nozestaicy bójki ndaS się 
dlo szpitala. gdzie zrobiono im opatmmfci 
pocizem ndaK się na 'kurację do swyoŁ 
domów.

Krwawa Ibójfca została opisana -w pr**o-  
tór pofficyjarym, a -nrraeyhnicy jej- po 
Wyk-.cznnóoi się x ran, staną ipnzpd sąd***

WSTYDLIWA PANNA.
Parnię EtuMtfę okinaóiziono. W TWązkn X 

-kradzieżą została panina Enilałje wezwana d» 
sędziego śtedtaaego. Nie sitawBs się w termi­
nie. Pinzyszfei na drugi dzień.

— Dlaczego ipeni m« była tewawaij? — spy­
tał sędzia śledczy.

— Byłam!
— Była pani?
— Tfelk, byłam, nile jak się dotwwdzffihteK 

że pen sędzia m mnie be«feć, to ncieiktoiną 
bo się wstydziłam-.

•— Czego?
— Czego?
— Miałam wczoraij brudną bieliznę.

jeden z uczestników zabawy, a mia­
nowicie 24-letni Kazimierz Spyra zo­
stał tak dotkliwie pobity, że wkrótce 
zniarł. Spyra krytycznego dtnia byl 
ną zabawie weselnej u jednego ze 
swych znajomych, skąd powrócił wie­
czorem do domu nieźle podchmielony.

Gdy Spyra spał w mieszkaniu przy­
szedł do niego jeden z jego znajo­
mych i zaprosił go na zabawę <ło Ra­
kowieckich, zamieszkałych w sąsied­
nim domu.

Wkrótce, po przybyciu Sjpyry wy­
nikła między nim a uczestnikami za-

balwy awamturai, pnzyczem Spyra. wy­
bił w mieszkaniu Rakowieckich szy- 
by. Dało to hasło do bójki, podczas 
której Spyra został porąbany tasa­
kiem ipo głowie, plecach i rękach. 
Ciężko .pobitego Spyrę wyniósł z mie­
szkania R. jego ojciec i przeniósł go 
do domu, gdzie pobity wkrótce zmarł.

Zawiadomiona o śmiertelnej bójce 
policja zatrzymała Józefa. Wacława, 
Bolesławca i Stefanję Rakowieckich 
(Szkolna 73).

Do krwaiwej awantury doszło rów­
nież w pierwszy dzień świąit na za­
bawie T. U. R w Domu ludowym. Pod­
czas bójki został jpokliuty nożami 
przez braci Molów (Kopalniana) Mie­
czysław Janoska (Szkolna 33). Pobi­
tego .przewieziono do szpitala.

Podczas bójek używano również 
bagnetów; bagnetem poraniony zo­
stał przez niejakiego Pocztawskiego 
(Blamowska 8) Józef Głoszyńśki (Kra- 

( kowaka 45), zaś Wł. Głoszyńśki (Bla- 
! nowśka) został pobity bagnetem przez 

Romana Paczrfiawskiego. Awanturni­
ków osadzono w areszcie.

Pozatem policja zanctowała szereg 
innych arwantuir i bójek mniej krwa­
wych.

W drugi dzień świąt zrastał zacze­
piony kolo toru za cmentarzem przez 
nieznanych łobuzów i pobity dotkli­
wie Fi. Bereza z Zawiercia. Piołtaja 
twdoot^a dnctagtaHMn,

atby wkrótce powrócić z krótkim ka­
rabinem. Nim zorjentowan-o się, Ru- 
backi strzelił do Skwary, raniąc ją 
ciężko w szyję, poczem zbiegł.

Ranną przewieziono w stanie (groź­
nym do szpitala.

RiAaetkiego policja wkrótce ujęła 
i przewiozła skutego do Zawiercia. 
Obcięty karabin, z którego postrzelił 
Skwarę, znaleziono ukryty w poło.

Niezwykły czyn Rybackiego wyw.o- 
łat duże poruszenie wśród mieszkań­
ców wsi i okolicy

>
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B P o
Zmiany oficjalnych przepisów gry

w piłkę nożną
<BńiaqC poid! uwagę, Se ódl ozlalau wiyfllaiaiaJ W giuze i zimajdlu je t»ę .lyp. pod Hrlatalką

przez PZPN, oficjall/nybb pmzępksów gry iw < 
piłkę możną w*  1950 ir., iiwaisltąipiło wuieflk> 
umiani i uzujpeiniień mdoktóryfcfli pinzepiiisówy 
]M>nłiżcj ipodajemy imlteriprclfiaicje odino- 1 
śntych zrtiiain.: J

Art. 13: — „Gracz nie ma prawa okazy. I 
wać niezadowolenia z rozstrzygnięcia sę- . 
dziego. ani gestem, ani dowem^.

Art. 5.: — ..W tnaizię złogK) wytkomtainia 
/izutiu rękafflaH spozia liiraji bocznej iiłzult fem 
wyikoniuje dinurżytma pmzecawna**.

Art. 8 pkt. a: „Przez raraBBemde piłki (dlo- 
flylcizy Iblnahnlk^irtza) irozuimie się robienie 
wiięoej niż czterech kroków^, ilnzyłmiijąCi p«S 
ikę iw> (ręku., lliulb ipodlrtauOajląje ją ma iręlkadh. 
„Piąty kndk zrebiomy z piłką jest karry- 
godlniy£‘.

Wykonywanie rzutu karnego: SęJtóuo- 
iwiie nie mogą beizwtzgWędtniie zetzwiallkć ra» 
ipraeibyiwainie gtnaiczy poza Łiiniją bramko­
wą, a zwłatazcza w. (pkOiżu ihlnaimkli., pod- 
caats w \ikony wanri a rzuftu kainnego. PodB- 
cza® iwytkonyiwiafTiiBa mziultlu kannego, wszy­
scy gnaioze ( aa. wyjątkiem iwylkoDtywniją- 
ioe©o inziuft i broniącego bnaimktaTziai) wirami 
oiniajclłowiać się m«a (boislkui, poza obr^Hcm 
pobt kamnogo i łuildu 9-cio mt^roweigio.

Wykonywanie rzutu z rogu: Prtay mziur 
ciet z nogu piłkff 'wiimmia llełżeć iw obnębie łiu- 
kflą t. j. pomiędzy łufldteon, a łira ją boczną 
i. łuna mikową.

Czasowe w ykluczenie graczy z gry. W 
zaiwodacłb ‘tovva(nzyśkślcb w (wyjpądlkWł 
Htże jwzydk pnzjewifnrijeń gnączsy, colom raiąpfo- 
(kojenia itefti k\mpenattn«nłLów. możn<a sttio- 
sować czTisowc wyOuCtzyfrde g|naiczy z giry, 
a mitamiowbcie: w porwszej połołwiiie db 
pnzienwy, w drugiej ptofltofwie do IkOńoa 7&- 
wiodów.

Art. 12: „Grafczt ikltór:y z-jaikiegbkofiwieik 
ifiowiodta opuścił boiis&O. imoże polw^daić i 
zamteOowoć się sęid'zitettnlu dopieno iwitedy, 
gidy piłka tpmaestbaraie być w graa“. InHer- 
pnóiłaiąR: Gnactz może (węjść ma IHodsko IJyb 
ko podlcizAs praenwiy w gmzie i przed wiżSę- 
iciieim utdziałiu w grze mraisi załmeffldować s&ę 
sędziemu. Jeżeili .nła boisko wejdzie gmaCz 
podczas 'giry i raliemie&diu jąc się sędlzdetaju 
weźmie (uidiziął w ginze sędłzia powtiinieni poe 
dMkitawłać fl-znilt woliny pośredni ®a koraiyść 
dirużynsy pDzeiciiwłnej i irtapommieć 5vylk)rta- 
czającego gmacza. JhżelH gwaez wę.jdizie nta 
boiłko podtazas iprzenwy iw grze i ralie aairndl- 
dują się sędziennuu sędzia pirtzied wiznowie- 
mieim g®y powdraien gracza iniąpomuiięć i 
iwtanowić girę pr,zeiz wylkoniatofie dęcyiąjli dfe 
której gpa zostać upirteieldlno prazeinwiamą. 
(rap. inzult od Ibtrarmka, razuit z ©ogM', iitd.) Je- 
żdlli gnatetz wej cltóe ana boisko podczas gry 
imwIldłUłjąc się sędteieimiu> Ulub Itetź nie me^dii- 
jąc srię i rade bienze tudlzniaSu w grnze. sędizifa 
może podyktować uizuit wdarty rota kortzyjść 
dtauiżyiny iprizeoitwmiąj ( « mwejisaa w ikłtónean 
.gjracz item. wszedł -n«a boisko) i flidteiiellłić inta*-  
pommieni«a graczom z item izastorizfażemiean 
jedln<akże. aby podtykfeowiamjy nzu*t  wóhny 
oie wyszedł na kofltzyść ćkmżymy rukairtainej 
w ffakriim bo wierni prozy padlkftji sędżńa może 
n«0 podyktować rzutku, wokniego (raae prize- 
irywiać gry) a itylkio pitzy najbliższej spo­
sobności (<pmzetrwa w gmze) uidziettrć miapo- 
mmiienda 'wtykroaczającetmu ginaczowi. Wo- 
gófte zialś sędzia, nie ma pnarwa iwite dopu­
ścić .giraczia rata Ibóisko (iza (Wyjątkiem ma*-  
tnuraiknae ginaioziy pmzez sęd)zaego wykbiicizo- 
nrycta a. giny) i powatadiein zafwisae gjriaczowii 
udzielić (nąpomłniienia za nwestcsowiainie «ię 
dk> mowiergo (przepisu. Napomnienie f«o iniar 
Ułoży nąsrtępmie ppisrać w spinafwioedtami-u z 
zaiwodow.

Art. 17: — „.Roni# katony anoże być po- 
dryk)towamy ze wz^llędhi nła pio3lożc<nv?e piłki 
w chiwdllh*  popełnionego wylknoazcniHa z ifaeim 
zastrraelaeinietm jcdnakiżę, iż ipSIka mnisi być 
iw grozę“. Interpretacja: Nowy pmzepos 
jwpmołwiadtoa zasaidę. że rzuit kawny można 
podyktować rtryflfldo iwKiędy, gldy pilika je^t 
rw gnze, 'przytcizeim o żaraządtoetniBaidh nzutta 
kąnnęgo dccyiduje miejlsłoe i dhiatoakrtMr 
pirzektroCJzefnia a radie położerade piłki. JerżeilH 
mp. (jiodcząs puizetfwy w gnze (trauit. old< lUnajm 
Ikk rozult rękalmli z aitftła itp.) gutacz prapeł- 
miia traa włatsmetm poflhi kainnteim iwjykroocae- 
jndie .pmzeoi wlko tarot. 9 sędzia może go raiapo- 
mndieć, adbo wykflluiczyć, rańe może iniałtJo- 
mńiatśt (zmienić .ąprozedinio twyłdamą pnzez sie 
bie dćcyizję (rap. irzult od bnattnlkii) i pody­
ktować rozuft kamy. Joże&' iedniak p^Moa

dlruiżytny a, a mia piolliu faaiittrem droutaytniy b 
gracz tejże drożymy ptąpefllnfiia w stosonikra 
db ipmzieaiwtniilkia. r-otzmiyiśhne wylkinołcizemłie 
preeci wlkio pratśteiniówiendom amt. 9 sędzia 
jptołwinńtefn iprizerwiać g|rę i ipodtyHdtloiwać iiffluit 
ikairtmy prozjeoiwlkio dtauiży|i)liie ł> (może telkże 
ipmzytem iniapomraieć, ia miaiwelt wiyikUkaozyć 
wykraczającego gracza.

Arl. 13 § 2. — rGdly zawiodły zouWy 
piizie*rwtane  przez sęd'ztego, wisikultielk raae- 
spocitowego >z3bhow«in»a się gnacaa>, gmę na­
leży iwtzmoiwdć pffWiz jiaiKt Wtofliny pośredni 
podylkliowtóiniy ima korzyt-ść drożyny przeci­
wnej bezw?zgl^ędu m to, <%y ginawz pqpeł- 
niająciy 'wjykirocizeiiiie iztołsltt&ł oaponanwaaiiy. 
czy też wryfcl»uicizofnyu.

Przetrzymywanie piłki przez ibramka-

rzą: — Gdy 1)iffa(ffiikairz (kłraUfeie się mia pił­
kę (bez ipowodlu i pmadtmzylmnijc ją pod eo- 
Iblą, (wówczas tniaJtoży bnaimikairza napommteć 
i (podyktować raut woAmy ima (korzyść dnuc 
żytny (przeciwinej.

Przedłużenie gry dla wykonania rzutu 
karnego: D4a wytkoniamda mauftiu Ikamnicigo 
iiuotżaa ipmacditożyć talk phiewszą j-afle i dru­
gą (połowę gry.

Wykonywanie rzutu od bramki: JetżeHi 
po wyjścilu. piiłlki ona «lu(t obrońca podaj e 
ipiłlkę bnamikainzołwfi i pdfflkia wpadlndę tdlo 
fthiamlkiii, wówiczas o ifl*e  rade (dótiknąl jej 
Iblnaimlk&ra niafltetay plodykltowiać rozuft z roogtoi. 
gd(y fw tym salnuym wypadku przed (wej­
ściem do hnamkii dotlkinął jej bnaraukanz. 
bramka jest zdobyta.

Ogólnopolskie wyścigi motocyklowe
na torze S.T.S. „Unja”

iVI danoaznie wylśói ga mdto^ykliówę nv 
Soisłntołwtca odbędą się rata dkiężnyim ittoinzie 
żurżfliowyim STS. „Uraja*  w dkriiu 5 maja br.

Jiałk zwyjkita, fwyiscigi te będą mńajły 
picrfWzonzęfdinią obsadę zjaiwOtltoifcówl, ezfłk>- 
żoną z asów pofllslkutetgb 6ipoidu motocyklo­
wego. Niaawiislkia kterOwKtow podamy mie­

Ib.nwęm w ma<Vrę mapił'yiwwmfia zgtostzeń.
Ongwlniiizajeja (Zafwodiów spoczywa. w mę- 

kiaidh iktemowinlldtiwia setoqj& motoctylktowęj 
S11S. ja“, «o dbje gjwiadaraoję twywUcic- 
go poziomlu spoetowęgo inwp-retay i jej 
ąpnaiwmegKJi prozeptowarifzetoia.

ZYCIE GOSPODARCZE
Ił

Mimo uzasadnionego odwołania
Żaffie i sktafftgi »nia) łtodhlhlnlilkę ścuągamda pO- : 

daltlków są priaiwic Walk sajmlo dlaiwiniĄ jiak dlar i 
fwiDiynn. j>e^t sylslteim. fadkafimy. Winolkiu'bieiżą- * 
Cym żale te były szczególnie głośne, pHalt- 
(iiiikoun bowiem cihodlzffio o (wykonzyisltiamfię t 
dlia anapnajwy syfitetuuu — ttlak pieiitwisizorozię- « 
(dlniej i intiecddziODiuej iniaćliałnziająciej się ąpo- [ 
Sobnoścrij, jia{ką było wiejskie w życie no- : 
iwej ordynacji podatkowej. W świeżej jte- 
istocizie paimięcń (mialmfir wyjątkowo zgodlmy i 
pfndbiąg obnad sejmow-yidh mad wiyfiiyiazno- . 
rań pofllitjykli sk-aijblowej, podiciziab kltiónyldh I 
nietylko opozycja ale i obóz pro-rządowy i 
ostro atakowały wspomnianą technikę i 
ściągania podatków.

Wszystkim o tto dhodizilło, alby ppoęcduiria 1 
byffia jaiknojiproośflnzai, aby pódlalfinlilk wrie- 
icWalł,- co i kiedy ma płacić, alby odjpowie- 
dinię malkiaizy i pokwiltowamia Ibjyły sfotonau)- 
ławialn» iw zTOOzulmliały dllia niego sposób. ' 
Alby saime (władbie skairlbowe onioigiły łaltiwiiej 
inóż Hlo jetjt dlzDisdiaji, dkonfttoofllowiać działa.- 
radia podlllagfłyęh Sobie ratozędlówi. Alby tuislttaflly 
wypadki rasiitowiauiia powtómgo ściągnięcia1 
od płatnika zapłaconych już należności. 
Jedlncm sttoweim: altyy oszczędzano płat­
nika.

Wy (dla,wiać lb|y siię moigłlot tże po dgmhiu Łte- , 
migrainow-ytm na pozyf ję p. miniisitroaj isfldacbu 
małsltląpd — jeśli już nie roadlykaiitoa. — to 
ptazytDiajiminiej bałrdlao dkrultoczna itfeifiortmiai 
dloltlychczja^oiwiej prwdliury. Otóż mole winw- 
kiając (w irnraie szazęgóly tełgio- ziaigadlndeniai, 
innJlieiży śWleiridizić, że w jedlmyim ipmzjyiniaj7 
immiiiej pumOccie raHEltlajpilłla zmiiąnra'. Niestety 
zmiana na gorsze...

Mowa o oginainictziałnńhi ągaekuh ji w wy- 
ipaidlkiu windeisiemaia odiwioitainiEU W ubiegłych 
ffiajtlaćh Mira,, slkairbu rzeawiallhlło naczefiniikioim 
rarozędlów skfarbowydh (w drtodze specjallM 
miyldh dkólllnilków) na prowizoryczne ogra­
niczanie podatku w wypadkach, gdy na 
skutek wniesionego odwołania komisja 
szacunkowa stawiała wniosek o zmniejsze­
nie wymiaru. Wówtctzas imaiczelltaak tumzędlu 
dkrairłbówe.gio lOginainniezaft ęgizdkiufcję do sumy 
podatku, wdkai2firaej pTOzieiz koaniiąję «zaiGu»n- 
iktołwą i spnatwia spokojnie bietgiła dlaftej 
swoim 'tiryhenn. Bówmioazeiśnde z ogirOtofflctoe- 
naleim ©gzekiuicji ipodtaltlku -uflęgiały odlpo- 
iv\ wdlniomiu 'OigglarndciziełnMiuj rówmież i Zaliczki 
mai iniaśtęjjm y .nok podiaitikowyi.

W biężiącyftn (nolkJti niema możności ogra­
niczenia egzekucji nawet w wypadku wmiiie 
sienią najbardziej uzasadnionego odwoła­
nia.. Płialtmik miusi płacić, miusi miainuflziać 
swój kapitał dblriortloiwy (w ólbnzyimiiej illo- 
śoi wypadków, ti itiaik już "itowy^iaiiętoająiay)

egzekucja!
i mlulsi ezelkaić, ■alż pio iwiiólu mńieisóącach ód- 
iwic^ainae jęgo zoeitiamde aałialfl wionie. Wóvw 
ctzas, ma pooieclhę, pnzysiuigtuje mu piriaiwo 
idlo żądiaindia odi śkiadbu płain^flwia odsetek od 
nadpłat. Ate Waysty diolbnzie wńieimyi, jak 
dlfiuigK) ula inde czielkać .niaDerży. Byiwraiją wy­
padki, kiedly Opfeainia ptoceid.uirta unolże 
zniszczyć warsztat pracy.

ZamiccOnamde proaeiz Mrisn. słkalribu iwłydJataiai, 
iwizomem (Haft lulbięgydh, dkóhniiikai, uproaiwinóa- 
jącetgo mlajczefllnłiików ratozędlów glkradhbiwycih 
ido oiginainiilezjainiiia ęgizelkiuicji miaflleży uizniać za; 
niedopatrzenie bardzo dla życia gospodar­
czego niebezpieczne. Dulkę odlniośną tlrt^ełb^a 
czempręidlzej (wypełnić i (dkćftndk, iwrzOro- 
iwialniy ma izei^oroKtanyichę wydać jaknaj- 
spieszniej!

Kronika sportowa
S.T.S. Unja — Renuweger Sport- 

yefreinigung
Dznlsńiaij o giodlz. 16.50 draiżMnla p3!ki trK*k  

mej STS. „Uinja^*  gościć będzne wiedteóslki 
zespół Rełntmwegęr Spor»tvereinigKiraig, ® 
któryim motaogrta sipdttlaalnie toweffzysikie.

O głodlz. 14.45 odlbędlaie-sńę ppaedimeaz.
K.S. Warta — Krynica 6:4

IBtoytota, ozełUadlżk^ bawił® w tpśerwtsEJy 
dteaera ilb. świąt iw Zawienciiu, gdzie moizje- 
gtna&a. (męce kęilężeiiśki z miejscową Wan'- 
tlą. Zwyciężyli gK>ąp<odiairtze w 6itto6iuinku 6:4. 
Zadlnteroesiolwiamio zarwodlannii dluiże.

A.KjS. Niwka — Zagłębiamka 4:0 (0:0).
,W dtouigi dzień tub. św iąlfl ina boasflnu PiWS- 

w Nil wice miejscowy AKS. raozeigmał miecz 
towiainzyiśkti z będizińslką Zagłęlbiiainlką- D° 
pitzeriwiy gna rówinionzęidlnia, w diruigiej po*  
łofwóe (natomiast pnzeiwiaigia gioapodtamzy. fató- 
rozy fw fryim dkineiswe mzyiśkra»ją 4 IWrahnflcu 
Gra tadlnia i fraira.

Dwie porażki Wisły.
(Kroalkęiwislkia Wdślłia prozegnaia oba-tsiwe m®*  

■Cze iw LBrralksóli. W pierwszym diraitoi zwy­
ciężył irómiędki ikftuib EhilUśbumg (O:!1)’ 
iw dhiigim dlniiu Wisła lilleigła irępnetatfhltia^ji 
Btruikpefli 1:2 (1:0). Gna Woisłly w oba dtrm 
.plodlobalłla się Iblairdtoo pulblitczniotślci, dtośko*  
mialte zwftaisizic.za wypaidfoi OH-nja potnocy- 
Słabiej martiomnialsłt groafłla obrania., osłlabion*  
jialk wadiom o bitkiem Saunnillaisa i FeroeWau

Wajsówna przenosi się do Poznania.
IWiadlottnoiść o pnzCuiiAsieniin się Jtadfwnip^ 

Włajsówrary <to Pozniainia p<ohwierdlza się 
zufpellntoścd. Misrtinzyinii świaltiaiw diyslkro [ped*  
pdiaafta 14 kwidtinita zgllos^inde do Solko^ 
(pcizmiaińisikieigio i (W m jbHiiź^zylcdi dtońra^h 
jpnziyibyiwta na stiały pobyt dk> Pozmemi’81' 
Wiaijisówtnia olfirtzyimiałia pos^dlę w PoaniamM

Porażki polskich zapaśników
W Kopenbadtełe (rozpocizęły sdę nmistmao' 

dtlwa Eutnopy w zaiptaismrih. W zaiwodia^h 
Itłyidh Ibiorą 'również udlzńał zaipaśnńicy 
scy, Odtórzy, .radosltieltiyj, 2iois.t»ahi jedlntak poko*  
nami. W, wiadlzę średniej GałniRzIkę pdk<r 
naft fbtońicizyk Miigi iw 2:25. W widzę póft- 
dężkiifej KrytsznąlliSki acsW pokonam^ 
prozez Szweda Gidlem w 5:05. W 'wiadz^ 
piórkowej Dworiąk aostłał pókonflimy pirtz^ 
Czccbosiloiw!al|<ia Sjpartenlkę w 7:30. W wod^ 
leOdkiicj Aftiairs (Łotiwn) pofleonrał Neuffia 
9:40. W wiaidze ipóltoięźkiej Niemiec Bo®**  
mer pdkonaił KryLSznafli«lkiibgo <w 4:30.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ A POŻYCZKA INWIE- 
SrYCYJNA. Orgemiiiziacje f^półdizidcze, które 
zawsze poąpieisizyły ęjpeftniić obowiązek oby­
watelski, w zrozniimieniiu ®naczetn«a pożycziki 
ptorżyczlki iraiwestycyijnej. urtjwotnzyiły qpółdziell- 
czy komi-tcit iporżyczikii itaiwostyKryjincj, którego 
zadamem jest iprąpaigainlda suibskirypaji. [pożycz 
ki wśród' Sjpółidlzielna i ezeiroikich razesz ąpół- 
dłzieliców. W skład kondltetiu weszb (pnzedistei- 
wiciieil-e wszystkich ugrupowań spóWlzrefczych 
w Pofece, dk> jprezydljum komaiterthi weszili pjp.: 
K. Pomijalldki — (pirzewodhrrczący Rady ‘•|p,ól 
dżieAozej, dr. Wł. Seydlftrz — prezes Zwiążlau 
sjpół. .roit i aajr. ®oqp„ inrż W. Wojewódzki — 
prezes Rady Związku sipółdz. sporż. dlL M. FŁ- 
iiipek — wioeprezes Zwiozikiu sipółdz. i zmzesaeń 
pracowni. Komitet wydlaił odeawę dio ępóBdteuel 
ców, wzywającą do gorącego ipoparoicia po 
życzki inwestycyjnej. Odlczwę podipi-soł (rów­
nież rodiwoirzony ąpeqjaQny syndykat Związ­
ków StiMjłdtziellłni. anaj’ącv ea. zadtanie pnaktyiciz.

przeprowadzenie subskrypcji wśród spół­
dzielczości.

WYJAZD PIRZEDSTAWICIELI HUTNIC­
TWA POLSKIEGO DO BRAZYLJL Ostateio 
•wy’echafri do Braizylljii przedstaiwiicielo hiuit- 
mletiwa ipol&kiego, edenu zibadlaoia ma. miejscu 
i żffikwuidowłaiD ua zaimiroiżoinych od! dbuższcgo 
czasu matleżiności z tytJułdi dostawy szyn <Ba 
koilei braizybjiskiej. Pnzedjsitawiciele hutniictiwa 
cwfrwiiedizą również Argentynę i Uimjgwaj dila 
^omjentowainda się w możliwościach żbyitu poił 
śkach wyrobów łuutiniiczyah. Nailieży zazna­
czyć, że w ciągu .roku ubieg^go wywieźliśmy 
do BrazyiLji pnzestzto. 50.000 toin szyn kolejo­
wych, wartości 6,5 miilj. iri. W porówinamiiu do 
roku ipoiprzednńego. eksport szyn w rookni 1954 
w.zirósił o orzesz!o 50 proc.

centrala handlu bawełną w 
GDYNI. W jporcie gdyńskim zostamfle latem 
zorgainizowaina. nowa instytucja, kierująca 
imipoirtem bawełny. Zadaniem tej ineityfiucji 
będszte m. im. badanie nadćhodlzącyicih ładun­
ków bawełny. Pnzy „Centrali handlliu baweł­
ną” będzie czyńmy .ąpeejailiny sad, fachowy, 
który będzie rozstrzygał spory między do- 
sitaiwcami a odbiorcami. W bież, miesiącu iwy- 
słarao raa praktykę do Haiwru przyszłych u- 
rzędnilków tei ceinitraili.

OLKUSZA
;X GÓRNICY DO ZAGNAŃSKA. W *>•  
25 btm. z Boiesłaiwiia pod1 Olkuszom 
jodzie do pamslfiwowyęh (kaniieniołccnó^ 
<w Zaigmiańlsfcu około 100 b. góronwlków k1^ 
piaffiń boOetsftlaiwisIkiclh aartopiicimyeh od 6 ®łait' 
X NOWE KOŁO P .C. K. We wsi W*'  
(radów pod Oflau&zom zosflafto zatożon^ 1 
irawcjiahjyiwy samych gospodtarozy ■wiejsk,c 
koło P.C.K. Zainząd śtamowią pp.: B* ”* 
Gllainowsiki — proęze®, Mairjia Wąsówine 
lwi cięprezies, Kaiz. Zbieg — Netórefiairz i 
icthui! Lis — slk-anfbmiik, Wenomilka Piąitikó" 
nai i Stłainisffi. Piajflkówima — czitonikinie 
niządlui. komis ja iriewiiizyjna ipp.: Waicił- 
meCki, Wiik/8. .Kralłodzięjazyk, Włiatd- 
telk i A. Maksymowicz.
X ŁUNY POŻARÓW PODCZAS ŚV^M' 
Pieczenie ehlęlbia i cd<as*t  podlczas świ« 
Wielkiej nocy spowodiowiato szereg R**® 3'* ’ 
towi, miiaiuowiioe: domiu, ąprozętów dntj^ 
wyęh i gospodiainctzyKth, Beflieskiw-a ho®* ’** 
mrulkiego w Zaidlnożu., gm. jamgnot: 
JiuHljaminy Wiarwłno w Widlii Kailino"’^^^ 
gnu. Suł<os23olwiav Sjpadiło <się scthowuin® 
domiu gotówką 70 zł.; doniiUi, cblie'v'lO'V 
rtzcc.zy <1 omowych, źboża i 2 świń 
Jaimaisa w Łaniach Więlikieh. gm.

Pamiętaj o Fundus^**  
Obrony Morskie!,



„CZUWAJ” dodatek harcerski.
PIERWSZE SKOWRONKI

Przygotowania do zlotu jubileuszowego
kwiecie było jmroziato**.  Sło- 

"hta ° Wrawdizie muskało pawłeirz- 
lęjT^błonnisiej drogi, wiodącej od 
'lunA„lt<wya kop. „Juljusz1*, lecz 
cSc Powiew kwlettniowc(2p „mu- 

®* ez|l>y|t mile łechtał odsłonięte 
Siktaa ^kautćrw, maszerujących ku 

?’ wziąć udział w biegu hair- 
^T®kinn III hufca sipafekiego. Zastępy 
^yjgęsdego**.

ty lesie okazało się całk iem emośnie.
k.i^isznydh gąszczach sosnowych 

deipło i rzeźko. Biała P-nzemsiza 
^ySyta się eksóś łąk, bełkocąc awarii- 

łjod przęsłami drewnianego most- 
ro ba rrwuwiioT-nn.Kn.i stoją sędzio- 
j» gu i lornietu-

Instruktorzy uzgadniają 
.^rki, z niecierpliwością oczekując 

„b 10, by zacząć.
Wteszcief!

L ^atyyła syrena „Tauzana** ! Gwizdki 
podchwyciły wiór i ipo- 

'' \w • okropne Larum. J<ak spod ziemi, 
iu! „I*  gońcy zastępów z imełlldiunka- 
!(•; pędził pierwszy dryblas z „Óeem-

tów f Bóg wie czego, powietlaje łońe, 
na którem Madej nie położyłby się. 
dhoeby już wówczas były znia ne pol i­
sy asekuracyjne. Kilka jednak zastę­
pów zrobiło jmeible**  całkiem solidne, 
a raz nawet znalazł się dowcipniś, że 
po ukończeniu pracy, wsunął pod łóż­
ko własny garnuszek, objaśniając, że 
to do kompleto!

Dąlej znowu marsz nia przełaj i— 
świeża „grjba. instruktorska'*:  „Wyfeo- 
nać szkic persipeki y wteztny 1 : 50 tego 
zagajnika z iprzyległą polanką!"*  Je­
dni słuńą za jpuilpity", drudzy wymie­
rzają (terem, inni, żelby też coś robić, 
iprześzkadlzają zatrudnionym, a naj­
zdolniejszy „Matejko**  z przejęciem 
przelewa na papier to, co widzi.

I w drogę! Co będzie dalej ? Jest! — 
„Proszę iaa(gatować litr wody! Do roz­
niecenia ognia wolno ulżyć najwyżej 
dwie zapałki! żadnych papierów itp. ‘ 
Mątko Bc >żał Chłopcy maicie wmx. 
Akunait taką przeszkodę wyimyśl® w 
odległości kilometra od rzeki! Ąde 
okazuje się, że chłopcom teki bieg 
nie (pierwszyzna. Z tryumfem wycią­
gają z plecaków manierki i juiż sły­
chać bulgo.tanie wlleiwianego do ko­
ciołka płynu. Oczywiście były i za­
stępy ,bidne“_ nikt o wodzie nie. po­
myślał! Więc wyzmiaittzony „cthiudzidk*'  
gna z menażką dlo Przemszy.

Dlatego to jedne zastępy miały czas 
na tej przeszkodzie 3 m iin„ a niektóre 
35 min.

Gdy się wodę wylało i zatarło ślad 
ogniska, (trzeba było maszerować i u- 
piałrywać następnego „heroda**.  Oto 
siedzi i z uśmiechem proponu je, by

usiaich błękitnych, ; 
i w barwnych kraj- ■ 

kołtaimna za- 
soenami, a edh a * 

ostępy szczęk 
śmiechy i raźne pokrzyki zie- ' 

armji. zdążającej na biwak. Na 
ojjMe zalesionej góry roadożramo 
ty17* Komendant krótko przemówił
l.fp^yT.^^^eJowanyich  zastępów, ipod- 
itjn-jąc, że bieg dzisiejszy już się 
Sj?1’ 'Ponieważ pokonali najwążniej- 
ta Przeszkodę, mianowicie: obawę 
1:.4®d chłodnym dniem i groźbą desz- 
fi,U' Znalazła eię eeika chłopów, god- 
v’uę reprezentowania Sosnowica.
G tf^yoh szczepów, mających
l^jić wigwamy w Spalę, 

ytoznkońaoij. emfwyipehrdliUKimfwy 
t^stępy rozstiasoiwały się w eąsiediz- 

Wzgórka, na kitÓTem osiadła Ko-
* '1*°  ^lywde kwadransa wy- 

r]v *y  nad koczowiśkiem sine rfulpy 
lty?*. u- „Czwórka" i „Ósemka**  rotzbiły 
Kj'n'T1|ty, a inme bezdomne gromadki 
|^rokiem otoczyły skwróncizące ogień 
te Obywając z plecaków przyn.iesio- 

”W.żerę“. Dwie godziny zbiegło na
* przygotowaniach.

1 - wy,ty<^r5^ trasę biegu, odbyła 
i 0‘ krótka odprawa wodzów zastępów 

drugiej, na przeciągły gwizd 
da j?y, zawodtmeze zespoły stanęły 

ty1® ji zbiórki 
»t^J^®mćwiił hufcowy. Zastępy mają 

wg. kolejności zgłoszonych 
s;?? meldunków, w odstępach dizie- 
ItaPpniimrtowych... na przesizkoda'ch 
ly,* 1?? działać szybko i karnie, nie 

bezładnie do wykonania źle- 
^j^Sędziego, lecz słuchać zastępo- 

' Najpierw trzeba było odlszukać 
Wskazanym z obozu kierunku, w 

ipół kilometra, słup telefo- 
^-'irh? ’ pkąd dalej szło 6ię po tropach 

rozrzucanych, liuib pozawie- 
''Cte®'a drzewach strzępków włócz 
tyby-dąb „knieji**.  Niairaiz w krzaczku 

lid z instrukcją: „Zaśpiewać 
fl potem dobrze nadstawić 

ty -. • Więc zdyszani chłopaki zbiera- 
ta; . v k’llll’hę i jalk ®ic gruchnie po

-Czy kto widz3, czy- kto ełychoł 
r-eiby babie było Michoł?... 
yle jesce wńękso bida,

Je Bregida!**
hi i-ta®111 słuchają — zdialli dochodzą 
i%?*W e sy>gmałv nadawanej dępeszy 
'tytyMwznej allf. Morse‘a. Gorączkowo, 
W, ją za ołówki... rzucają na pa- 
»i^r kropki, kreski... Koniec. Następ- 
Jtybrzedizierają się (przez, gąszcz, za 
• n, ’ ,rl gwizdka, a tam siedizi „ważmy**  
^ta'iada: '.Zrobić mi łóżko"! Nie po- 
Hty'® Pytania. Czas się liazy. W tot z 

w. nasów gałęzi. Rzwrrrkrr. krawat 

wszyscy .poikazali, czy mają czyste no­
gi. Na ziemie rfaidJ! Szczęście, iże to 
przed Wielkąnocą — nogi czyste. No 

’i cóż jeszcze? Arlwd Musie® jednemu; 
„mecenasowi0 dostaifozyć tO Iżywyciłi 
Stworzeń. Gdzie? — Jak? — Much 
jeszcze niema. Znajdu ją się wmeszcate 
pod kamienieim mrówki, jakaś gdasia 
a nawet jtiszc-zurka, której sędzia niie 
elitę urżnąć bez ogona, który zostawi­
ła w ręku swiego (poskromiciela.

Budowa namiotu .to lież zadanie iteu- 
dnie i wymagające zbiorowej akcji. 
Następnie WTimiieniić z pamięci' wszyst­
kich instruktorów hufca i slldecić no­
sze, których wytrzymałość sprawdza 
dh. Ziembiński.

Wszystko jednak zostało pokonane. 
Trasa długości 3 kim., usiana ' tylllu 
przeszfcodJaimi, zrastała za ipllecaimi i 
nad wieczorem panowniie stanęły sze­
regi, z zapartym oddechem czekając 
ogłoszemiia wynilktu eodzienneigo mo­
zołu.

Pierwsze miejsce zdobył zastęp 
„Wilków**  z „Ósemki", dłiwgńe zastęp 
„32“ z seminarjwn netuwz., trzecie za­
stęp z „70**  druiżyniy, następnie zastę­
py 4, 25, 32, 59 i t. d. W najkrrótsizym 
■ctzasie ipnzeszła trasę „Czwórka)**,  bo 
w 1 godiz. 52 min., podczas gdy naj­
słabszy zastęp zniżył na to 3 godiz. 28 
min. Czas jednak nie stanowi wyłącz­
nie o wyniku, a inne różnice w ,potzio- 
mie wyszkolenia i sprawności zastę­
pów spailskidh niewątpliwie dadlzą się 
zahrzeć przez pracę chłopców i jeszcze 
dwa biegi, jakie komenda hmfoa zor- 
ganiizuje przed wyjazdem na Zlot ju- 
Meuszowy.

PRZYRZECZENIE
Krąg zastygł. Gdzieś z lasu kidculcze motanie 
Leciało, jak hasło mśród straży,
Co strzeże tej ziemi i broczy Icrmią dła niej; I—
Z dla niej o damie wciąż marzy.
Szła radość, szła błogość, szło szczęście godowe
Od nieba błękitnych bezmiarów.
|— Przyrzekaj! — 1 słomo upada za domem
Na złote HI je sztandaru.
,,Mam szczerą być molę ogniwem łańcucha. 
Co żyje miłością, ofiarą...
Chcę dobrym, być synem..." 3 dobry Bóg słuchał 
Słuchały lilje sztandaru.
1 cicho tak było, jak gdyby ro kościele,
Przy świętem pełnieniu Ofiary.
Bo nawet ptaszyny przerwały swe trele.
Na bluzie krzyż zawid, krzyż szary.
I krzyża ramiona do piersi przylgnęły 
Na dowód wiecznego przymierza, 
A po nich powoli dwie ł&śki spłynęły, 
Srebrzyste łzy szczęścia harcerza.

W ŚWIĘTO HARCERSKIE
Dziś, w dlzień św. Jerzego, paimane 

ska/utawego świata, zabłysną tysiąo< 
ognisk, przy których się zbiorze hainoeif- 
śkai rzeaaa. Spływie jednia z iniajipiąkniiej 
szych gawęd i pieśń la uderzy, mzmo- 
sząc w środowisko cuplo hitunoenskich 
serc.

Pmzywędlnowiało do Pofeki na dtefeilaij 
wiele tysięcy pozdrowień i fctów z za- 
gnamicy, mszak to zarazem, śmięto bra­
terstwa myśli skautowej, którego dro­
żyny polskie przestrzegają pilnie, jiuż 
dltużo wcześinielj mannamifestioiwiały pod­

Św. J , patron harcerstwa, jest 
jedną z maj iej pociągających po­
staci wśród wiullkich rnęczniiiiiłków. Po 
chodził z Kaippadlocjii w Azji Mniejszej 
był w służbie rzymskiej i jako wojsko­
wy osiągnął wysokie stanowisko. Kie­
dy rozpoczęło się prześładowainie chmze 
ścjan za Dyokleciama, oświadczył się 
oo -tronie nrzcśłndowaimmh i no ośmiu

W ileż- 

harc. chor. Zagł.

kreślając Jącimość z braćmi wazysłlkiah 
narodów, noszących lii ję w herbie.

Oibyż ziściło się wyszłe z szeiregów 
dkiau towych pnagtmenuie, oby lidija współ 
procy ś-wii niowej li braterstwo skautowe 
diały rmnirodioim możność pmacy w aitmo- 
sfenze szczerości i izaraifamia- Oby odro­
dzenie dusz, idące od tych troziradowa- 
mych mzesrz haroerskich. apnawadaiło oo 
wą erę w wspólpmaicy miiędizymarodo- 
wej, a mad zmęczony ńmtirygatrai świat 
wtzeszło ucięli eśraiianiie harfa, którego 
ńmiię: Służba dobremu!

Na dzień patrona harcerstwa
dłutach tontuir zostali śnięty. Wyiobroża- 
tny bywa w postaci rycerskiego mło­
dzieńca., który wspiina białego konta i 
rąbie potwornego smoka.

Ogromna mnogość pddlań, legend, 
przypowieści osniuwa się koło postaci 
wielkiego męcizennilka. Wyobraźnią In­
dów i poetów Zachodu i Wschodu two­
rze nrzeróżne onnwie^ę-i o śwł-ł, „i.

Potwór niszozył ziemię pogańskiego 
władcy. Mieszkańcy składali na ofiarę 
swe dzieci, aby uiniiiknąć ostatecznej za­
głady. Kiedy i córkę, królewską miał 
smok (pożreć, zjaiwil się święty Bohater 
i pokonał sanoka. Uczeni hagjogmafowie 
inadlaiwiallf tej legendzie sens alegorycz- 
miy. Królewna oznaczała Kościół katoli­
cki, smok — pogaństwo.

W międzynarodowym zwiążku ska­
utów dlzień św. Jerzego poświęcany 
jest pamięci o dalekich braiciach-skau- 
iacłi. Ińsk, kiairitka konesipondencyjnai. 
notatka w gazecie — przypomina o łą- 
czmiości harcerskich serc, a postać świę­
tego — o wizorze bohaterskiego żywota.

Stef. P.

Kronika harcerska
Przed świętem 3-go Maja. Państwowy 

uwaąid’ wyahrawiainia ftayicznietgo nozporaą- 
idlzenfiieim ł. 255.2-2 wegraliolwial uprawę wy- 
dzietania drużyn heincerskich z tafrów 
■-izik.o-'iniy<di i szkół. W din. tyim drużyny hair 
oetakie booną wdział osobno. Zwracając się 
idlo dynekoyj szlkól, malteży eię powoływać 
UliStapadia, 1932 roku, 
ina wyżej wytmitenrilorriy dklólllnrilk z dnia llt

„Św. Jertzy“ na Niemcach. Umoazyistofci 
Swi^tojelreOnie «a Niemieadh rozpoeizęły eię 
23 we wlftarek, niabożeństtwetn w fcościete 
lwi Pomąlbco, ma kfkweti były obewne wsiaysŁ- 
ikńe dnuiżiyny hralfca. Wieczorem odbyły eię 
pofpisy iw HWbie na Nięmieatah, Dnia 3k4 
odbędzie siię „Ogmiśko" iw peMkrai tmiejsoo- 
iwyro mh Wtóre hiuifiec aepmaeza. Początek 
o głodź. 19-egi.

W Dąbrowie. W mcćkiirfe dniila 28 Hm. 
tefiec obecny ma mszy św. w Idościete ipe- 
malfjiafintytm w Dąhmoiwje. O godz. 11 ne sto- 
idljonie miejdkrhn*  odlbędlą się rozgrywki mię 
dizy HKS. Z Dąbaowy, a roprezenitaoją 
htafioa sosnowieckiego. W pragnamiie ko- 
szyikówfm, rfaltlkówfaai, taójbój tekikoafttat 
Waeiczonem. recytacje z (poeajii hair ereikiej. 
onaz skromina wystawa kronik.

Przydział prac. Komenda Chloln. W 
ipntaydlafeflfiflla ipnaiae mta Zhowiłe Jlulbi^MisaO’ 
iwtytm Łmffiooim miaWtiępujiąoo: hiufretc diąlbno- 
rwfcikń — infffajądlai świelillfflcęs h. KltnwndcsizjyrM 
— rWyfoomta gfłówtnją bnalmię cŁw-ąipwri i o 
gmfemiei, h. caęsltoclhloiwt^fai — sfouldhuje k*-  
(plliioę a mraiswft.. (h, smnioiwiedka — 'tieeWrialtały 
piolkaa segtroniallniy i ^sjnisfco.

Wieczornica „Zncliów". [Blairkfe 
'wwzoainnioę cmz.ąid)znH' izuidhy z Kaizimiieraab 
fotióne międlzy liimmomii pomatz ipdemwetzy 
sffinldh-otwe iwdhwnslko. <t. teaitir wyofcnR- 
&■*,  Pbnuyisłciwic. ofcmaizkii <wyjoflł fliza, 
,jRrtzyigio<l)y w Afryce* 1, O eiemołtfoe Jatgnisń i 
ime biyły ^ptriaiwniie wydkonianieł, zdofcyiwtar- 
jąic sofcie ddbdd piMtczmiośai. Na podOare- 
śffiemie laasłiUHgwje aiudrytoirjnm dJzdieicięce, 
Iktóóne dtayfo 60 pnoic. ofceanyicfc, zadhołwiu- 
j<ąc siię arcyrwiaołiioiwło. Znialk to piękności 
linnipmetziyi, Ikftóną wypnamwiail -wódte zuchów 
rp. K. SSttkowsiki.

Zabawy taneczne. Ostoartn/iim mzktaiziefln 
fkoanenida Chor. Zaigi. zafcnania dh-iużyimoan 
omgiaiEttizowamia pfufcl. laataaiw ttamieiozjniytfc. 
Zalhaiwy podobne moigią być uttaądaame tiyfl- 
Iko iprtae® Kota Prozyjiaicwói.

Harce ^Dwudziestki* 4. Dbsiiudtoiesltfca 
idhoe db Spały jeicbać inie bytbcjialko pnzygo- 
ifowiam.. Płr®ed ipiairiu dbiiaKni mas ze iziastfigpy 
Plnzemisziainu CMłów. Tinapicńeilti, Leiśniyrth hp- 
dla\ Zbójmifcówi, i Wicfcirów odbyły rpólldlnno 
wie ćwczemiiia tpoBloiwe w Ihasaoh ofcofk Pire- 
caawiat. Zaltlkinńęrt^j ima, -wwgónzu choriąg/wi 
miie zdbłlały obnoimić zasitęipy Pirtzjefmwziain i 
ZbójfDiilków. Spryltiny Manaeik cz ,,OiJóv>“ 
iwyirwał ją zie środfka ^icpnzyjałoió]" iwy 
diałwtetzy arwycięslkii dkinzyik ^d<aiiuunfciaHa!;< 
zftoiżjył ją w inęce dlh. iphimi. Biłałeigo Lim

■ siędiziejgo zawodów. Niast-ępniie odbyty siię
► zfcaórlka zasi^pów. p-oczcm przy oginorawneim
■ oginiiisikhi mziśpiev.n!ho się braiOtlwo (pnaofnóż- 
. niema .pioseinkałiiiti- Wmabailiśmy iccawórikiami
► ipmzy aikioraipa>nj-afni?einiciie iwesciłleigio śpiewni.

Święto harcerskie w Dąbrowie. W so- 
Ibortę 27 bm. awiieczona dinuiżytny męskie na- 
Zielonej weizimą aidiział w ćwiczend.ach ham- 
loeirfsfciidh. mnsitępniie zejdą się prnzy otgmiiHfcu 
(Hietż raa Ziiellbne j)., gdiziie prtzyirzeeziniiie izłotżą 
[hiamoeriki i bamceóaei. W niedizaelę o godiz. 
9 inamfo zbiórka diruiżyin w ą.OwiDndkiu . dkąd 
'wyimiairisiz mia msiztę św., db połudlniia mia sitia>- 
dljomie hianc. klWb sparit. inozagma itirójibój 
iltelkko-altllieit,,, imiyize koezyikówlki i siaulkówlki 
iz Łainciwzaimi z SoBnowicai. O godz. 6-30 po 
[Połiudniihi iw gilmmiaizjiuim rneśkienn im. Łius 
fcasińslkiiieigo odbędzie się „Wieczór poezja 
hlamaeiąsŁięj'‘ onaR iwaWMft- koooiiik i jwaqy
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Z CAŁEJ POLSKI
SPALIŁA SIĘ WIEŚ

Wieś Gzelkialnówi, pod' PHiótWkóweinib jpiadha 
ipai^ttwią Kłtaaisiziliifweigio ogniwa i Jodlyinde dlzięlki 
omwigiitlzfnej afccjii tsitaaiży uldlato się udhJo- 
nnić amrestzfkHlńoóiw ócl t^lkówii/tagio' tspalfetnwa'. 
Oto (podlozats jpaieazeinia iciasta mia $wiięlta 

M' diomru zalmożnteigo nolllmta, SmWrit/ai, wte!k(u 
talk miedtoisrtaJtieictzinicigio dbaom pnzy <oigiivi)ir, 
powstali talk srwiaflltminjy ipoż®r, iiż iwfldrtflflce 
ipół (wsi sltamęło iw (plomneirrktoh. Wśród' ttnza, 
dkiu ipętka jąęyidh beMc. iriylkni bydlta, w syikiu 
ipłomietni, nozOegiata się spaisimialtyiazinie flłkia*-  
inrie (kióbiettl, 4anweni(t dlziiieci, ■wiynmzaniyidh w 
obfhalhnflej dhjwtifli 2 aW. -Na. miejsce (póżamu 
w blysikaiwiczinieini Ifteimipie pkizylbyiła sttlrtalż 
ogmowia pod dloiwódiżtiwietaii fcomiemdlalnltła 
iinlż'. KBopotaw i:lkiietgioi. adjlurt'am)tla imlż. Smo- 
llHtódkiAegio i dnu- D-zńęfci ofi<atnnej pracy sitaaiżjy 
poiżair wflorótee rJlofciafltiizoiwiaino miimp eńltoo- 
po waltlm. Ogółem isplonięło ikiifllkia Idiomów 
mieszlkiafllnfyfdh , 8 stodół. 4 idbory i fwńięŁfeza- 
część imwiemltiainzia żywnego. Sllnaltiyi, [powdłla- 

rwteflduHklk' pożamui, iwymiotsizą 75 ftfys. izlL

TRAGEDJA MIŁOSNA
W AU, Ziefemdiewefldej w M airszoiwie pod 

pMinkiamean Łtoidkia ikWufełu sipołrlfowieigio Ma- 
kiafori iimzCginal się dtamait imiŁodlej piairy mia- 
Tzccizourydh w mocy z ipdonwr-jzcgło rata dlraigi 
dzień świąlt. PWHiejiamHl, będący w obkbo- 
dlznk). luisiiysziai w pęwinjyim imioinieiniciiie odlgta- 
sy sltliiziaikiiw netoolTiw-enoiwyicfli. Pobieigi wtiięc 
mta fpofl/e i ujrzafl w poiblli żu boriislkial Mżlręoą 
ma ziemi pakę mtadiydh Huidizi. PosttltJuinŁio- 
iwy -weeiwiał mitfyidbniiiasłt PtoigOiiom iiie. Plnzy- 
(Hy-Qy taikamz msitlafllił, że kóbSófia 20-iHeJftoiiia 
Ildlłniiia' Wojdófwmte), Ikiraiwcowrai, żarnu. w Watr 
NARMiie. mie żyła jfttó. Mętżozyiznia zaś 24- 
5leWni Właldyistaw Piidtlnoiwslki, b. ipttizodlow- 

jDaHc służby śl-edcizęj wydlziaffitr poliltyicaniego 
mmzędhi 4odhzr|gioi, IbfyCt cńię$ko /riarakmy w jpttu 
iwą slkroń. Ramłniągio pnzei wiileiziiotaio dio sizipii- 
talta Pnzsermiietnieinaa Plajisflciego. gcftzie wlkirfóft 
anuairł.

Z pinzepnowiadizicinieigo doidhodlzeintta wynd- 
k^t, że imftodlzi anafld sdę od ibo&hi. Bnalk 
pnaicy inie jpozwodlił j|e'dlnia/k P’io4(nowĘ(kilemni 
ma ipośBiibifemiiie Wojldlówinry. Piotaowtdki bo­
wiem został lawofllntiionjy z zajimofwiainiej po- 
saidjy, wslk.u!tdk dhondby mieirwnwej. Obie- 
cyiwamto anlui mła/bomibaisit zajęcie w ipuytwiait- 
mietm> biurze. miesteftiy, pmaic-y taij mie oWnzy- 
imali. ZmmPizoniy był wtilęlc sznilkaić iifofniqg»o za- 
itoblkiu. — W olkmesne tatami ipmacowiaff <ł& 
moboltaiclh pu.bDicizmyelh. Kiry^yczme wemninlki 
Żyfrńiowe wpłynęły jeszeize bairdlzmej pmzy- 
igtnęJbiia  jąęio mia 'wyazenpainieigio i itiaik już mielr- 
Wowfo Pioitrowiskiego. ®td|y wreszcie ptoislta- 
UMowił zakończyć życie.

W pilcirfwisizy dzień Świitąlt Wojd*ów|nai  pnzy 
sizta dio imiiesiżka/im miamzeicizioHiiegio. Tm o- 
świiiadlczyi jej, że dłziś łbiezwizigfllędlnie mnisi 
staończryć z życweim. Wojdo wra»a odpowie­
działo mu Jiiai ta: ,jMuPasz minie żabie mótw- 
raiież, bo ja /niie mogę 'żyć bez ciębato. Mile- 
Ofiśmiy się jpofclriać. 'Iłem nie możemy, ale 
prób mias poilą*c®y “. Po t-eimi oświ<adklzeinii'i 
dboje dicałowa/li oiewofl-wctn, będący wiłhl-mo- 
Iśdiią Piótaowslkiiego, poczeim wyazffli iw pfoflk 
Pnzez dlwdie .poipmzedPlie moce PnoWnoiwfsIk i 
iiiiUipisialł kiiHlka iiisitów1 do rodteńmiyi, dlo uinzędlu 
Ńtadictzego i dlo iwytżsfflydh dlostflojnńlków pań- 
i^wowydh. W IŚsltiadh ifcylcfa o/nłhor sklaMży 
się mia siwe ciężkie przdżyloia.

Pnzied popdłnńieiniiem siamioibojsilwiai, Pdlo- 
rfinowsfci wysłał flftslfty ipocżhą- W moltleisńe 
PioWnoiwdkiegio znn/lCzioiKo miasłtępoij^icą ,dk> 
^'llkę, w ktarej mozipozniamo dbamalklter pi- 
Mnua Wojdówmiy: ^2iaizntałC®anni, że ja dlo- 
browiclHnie g?imę z iręiki WładJkw, gdtyż o ta 
(pirioeńłainb, jprzeta .nnieicb modtemnła moja i je­
go intamia- dlo mikogo iżafllu“.

POGRZEB ZNANiEGO SK RZYPKA CYGAŃSKIEGO.

W J&nd^peisizicię odbył saę pioigtnaeb amainego slkinzyiplka cyiganisOciie^io Kardlia Bmiryt. Nad' gro­
bem zaginani izmuirrlliemMi wlazyacy tcygamiie z .'kiapellfl. Ikitórą dyrygioiwiaff.

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA

BYSTRA
„>Słonecz)na.“ (mazwia 
dtawmaeijisza ..Uzdrowi- 
śko“) D-ra Szaarew- 
sktago, .pemajonalt dUa 

idkowydli i uzdmo- 
wieńców. Ceny uramr 
kowane. 296

POSADY 
i PRACE

INTELIGENTNA 
wychowaiwczyni z ipoil- 
eBóiim. niemreókTim i 
smizyką (ifomtępilan) — 
pirzyjmie posadę dlo 
idizieci cd 6-citi Ih/t. — 
Zgłoszenia pod ..Naiu- 
czycieTka" Frlija Za­
wiercie. 2361

PŁA?*HNA
^jSOMMERJFIETjD" 

fabryik-att bezkonikwren 
cyjmy — krnaijowy. 
wprost 7. faibryfld dó- 
steunaza Skład fabrycz­
ny — Ka.fowioe, Ko- 
■taiiiuażki 16. 1951

MAGAZYN MGD 
„W I K T O R J A“ 
Sosnowiec, ml. 3-go Ma 
ja 25 poleca na eewom 
wiosenny

KIPEIOSZE OAUSmE 

w njajmodtaiejiszych fa­
sonach po cenach b. 
pi zystapnYofo.

1573

LOKALE
DWA POKOJE 

z iktrdhinią z wygodlami 
dlo wynajęcia. Staro- 
poigomtsfka. róg Długiej. 

255'2

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

NASIONA 
iimsipektowe, kwiartiowe. 
warzywna i pastewne, 
gwananitiowatnej dobro­
ci poleca: Skład Aiptte- 
czny M. Barczykówna 
i S-ka, Będtzńin, iii. Koł- 
fefbaja Nit. 1. 1431

KINO

„Hie

Różne

Obuwie 
diziecinne własnego wy 
roba igwairamitowame— 
dlla chłopców i dtzńew*  
cząt posiadani na Skła- 
dizsie ona/z preyjinnijc 
dlo reperacji obuwie 
Specjaillność: zdlA*wa/nie  
opainek, plecionek a- 
t łasowych i inmyoh 
Dorabiani z grantu no­
we obcasy. Bardizo e- 
lęgafndko uSkutecz- 
neam wszelkie cerowa­
nia na maszynie i pa­
ski do paaiitoifellków. — 
P.nzyjimuiję obuwie do 
liczerinffltinna i ręperuje 
śniegowce. Sotsnowńiee 
ul. Krzywa, obok Unze, 
dn skarbowego, Ko- 
waifeki. 1067

KINO

WESOŁY SKECZ CZECHOWA
W środę, dnia 24 ban. o go<Łz. 1615 

wiony zostanie w teotirze Wyobrażani 
skecz pjt. .,diies“, zradjofonizowainy 
Czechowa.. Dział tem, pod redakcja 
Tuwim®, daije perły humoru europojssjy^ 
tyra 'naizcim iiiewyczerpaneigo w pomy*̂ 1., 
kiasyczmęgo humorysty rosyjskiego — 
chowa. Tematom i-ikecziu są ipeirt*ralktaoj f' ; 
spinzedaż rasowego psa. AiuKłyqji taj Fiłitoj. 
byki bewwądpiema wszyscy hodowcy i ®°; 
śnicy psów — czyli 400 tysięcy eboraanrtó'*'

I REN A G ADEJSK A
I MEECZYSŁAW SZALESKI.

W koncercie ipopołudmiowynn (d.7-15) w
24 ibjm. wystąpią jaiko soliści: młoda ‘n'te:Vx 
■towama sopranistki Irena Gedejwka i w*®:  
ny wirtuoz na aOrtówce, prof. Mieczysław 
łesihr. Program, obęjttnu je drobne uftwory 
pozyforów pollislkidh i rosyjslkidh.

WÓZKI •
DIA CHORYCH 

różnych systemów, 
wózki transportowe do 
towarów. Wykonaije z 
gwarancją solidnie i 
tanio. K. BARAN, — 
Sosnowiec, Mościckie­
go 16. Tell. 7.82. 1302

PRZYBŁĄKAf. SIĘ 
pies duży, czairn-o - 
hronoowy; .jieBż do o- 
dtebrania: Sosnowiec. 
'Sadtecka Nrr. 6. 2554

ZAKŁAD
TAPICERSKI

Ptatir Tomczyk, Sosno 
wńecv NowopogońskieS 
19 Poleca otomany me 
tenace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Rebo-ta solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa- 
rimki dtogodlne. 996

NA SKUTEK
oszdzensilw, jakie tmtniic 
dochodzą, a któro ma­
ją ma celu poderwanie 
mej Ofputnłji, stwier­
dzam, że do żadlmycth 
zarzutów sdę mie po­
czuwam <i winnych po 
ujawnientilu ich Oblicza, 
jiociągmę dó od|powic- 
dzieilności sąidlołwej. — 
J. Dutikiowwcz. 2558

ŚRODA 24 KWIETMtA 1955 R.
6.30 Audycja poranna. 750 Wsłkaz/’''*  

praktyczne. 8.00 Audrycjai dila sżkóL 115? \ 
gnał czasu, hejnał. 12.05 Koncert małej 
P. R. pod dyir. Zdzisława Góirtzyńslkńego. i*<j  
Chwdillka dlla kobiet. 15,05 Muzyka lekfl^*  
taneczna. 15.50 Ceduła giełdy zbożowo-tej’*'  
rowieij. 15.55 Chwilka społeczna. 14.00 
cent populliainny (płyty). 1545 Koncert 
Tad. Seredyńśkiego z udziałem. H. Czasz/k^ 
ny. 16.50 ,X) modzie wiosennej* 1 odczyt 
kobiet — wygi. Weflfl. 16.45 Wiosenne naei^ 
(źptfyiy). 17.00 „Podstawy wtadizy wsipół^C 
6inej‘‘ — odczyt dir. Jan Dabrowaki. 17.15 K 
cert w wyk. Ireny Gadęjsikiej — sops-. i *?.  
czysiLaiwa Szałleskiego — alłtówika. 17.50 
czyt z.cykliu „Książka i wiedza'*  — wygi-^ 
Kaeśmierz Mazśdlanłkiewdcz. C8XX) Apie*- 8? 
GałlK Curoi i Benijanwmo Gagflii (jpftyty). #3 
Wesoły sketch d-ma Pietraszka. 16.30’Lu3*I  
Kobiela: „Mwtrzanika — Goik — Jadasz" % 
czyt. 18.45 Koncert reklamowy. 19.00 Pt^ 
polki (jpłyty). 19.15 Pogadanka z cyklu 
spodyni śląsika-* — wygi. Kamila Ńitech^I 
1965 Wiadomości sponfowe. 19.35 Dae: 6*̂  
fenowy: Henryk Oguirek i Mrahaił HoherrtJ 
19.50 Felieton aktualny. 20.00 Mwzvka • y, 
wiańska w wyk. prof. Stefenji Alfflinów®^ 
fortepian. 2025 Jack Hyłton gra do t^v 
(jpłyrty)._ 20.40 Transffmsja z teatru >rLa Sc* 18 
w Medjołlanie „Aida1* — opera Verdi?egq^

MłS^NC^ilEWOSir.’ h..w KriS33

' r.,,^ KOSTEK 3
: xs s r o S P <AL A NIE.

BÓl E WOWl fŻEBÓW. NrGfieHtHHWUJiGJS GRYP*  
i PPZEZI-BlfMBClć ŚTWGWekŚHMI HRTRETYCZNI 
2aoa?cjs wjj>’iK,Aap KOGUTE*  

■' r- i1* *t7,' c?***  ^ ^^~® "iowiio*
i*  ♦«

r—
nowootwarty

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„OSTATNIA POSŁUGA" 
Sosnowiec, nl. Piłsudskiego 28.

obok tunelu katowickiego 
Poleca duży wybór trumien, 

wieńcy i t. p. 1670
Załatwia pogrzeby 

solidnie i tanio
WYNAJMUJE KARAWAN^^^

I

V,

Dziś 1 dni następne!
Kto chce się dobrze zabawić i uśmiać niech się wybierze na 

polski film:

A.B.C. Miłości
sdsiałsm aro«xsj MARJI BOGDA i trzech najweselszych asów humsra 

polskiego DYMSZY, KRUKOWSKIEGO i LAWIŃSKIEGO.

DZIŚ I WI NASTĘPNE!
Upajające melodjc! Arcyzabawna treść! Kapitalna komedja muzyczna p. t.

Jej Wysokość całuje
W roi. gł. JANET GAYNOR i HENRY GARAT

Przepych!... Wystawa!... Humor!... Romaai!...

KINO

w Sosnowca ul. 
Warszawska 2.

Dziśl
Potężna epopea filmowa według- słynnej powieści Lion*  
Feuchtwangera, spalonej podczas ostatnich wypadków 

e w Niemczech p. t.

„Żyd Suss”
&k KONRAD VE1DTN.dpr.zr.m: Mjast0 (jUChÓW z Buster Keatonem w roli tytułowej.

SOSNOWIEC, Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4.2 
Tel 64. Skrytka poczt 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 73.
Redaktor naczedny przyjmiuje i
od godz. 11 — 1 i od 6 — 7.

Rękopisów redakcja nie zwraca.

,2 Wiersz milimetrowy jednotomowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
5 w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w niedziele |

i święta 25*/»  drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- 
© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. Za

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
Po 10 wyrazów w każdem kosztują-’

50 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogt 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zL
5 drobnych ogł. 4.00 zA ,, £

każdy wyraz dodatkowy dopłaca yę po
BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Milowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 

. p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski — OLKUSZ, Rynek, kiosk p Kordaszewskiego. — 
, STRZEMIESZYCE, księg. W. Bagińskiej. -- ZAWIERCIE, 5-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI F. Nunberg-

— MYSZKÓW, kiosk St^ Jaworskicgo.____________________________ ___________________ *_________
WYDATCA i MDAKTOK MACZ. iWAfl WMłLU - DKUK JŁUUMU ZACUOUMMiO- ,W SOSmWCM. PUJ»LW»JUSUe 4. - RWAŁTWi OM>. KKMii*.

Wilii! Jiritn Moilmio


